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W wielu modelarniach Ligi 
Obrony Kraju buduje się mo¬ 
dele jachtów żaglowych, któ¬ 
re uczestniczą w licznych za¬ 
wodach. Nz. modele „żagló¬ 
wek” podczas Mistrzostw 
Państw Socjalistycznych. 

Fot. J. Ziółkowski 


KADRA NARODOWA MODELARSTWA 
AEROKLUBU PRL 1988 (. 


• Zarząd Główny Aeroklubu PHL 
ustalił w modelarstwie lotniczym i kos¬ 
micznym 36-osobową kadrę narodową na 
1988 r. W skład kadry weszli aktualni 
mistrzowie Polski oraz zawodnicy, któ¬ 
rzy uzyskali sukcesy sportowe w ubie¬ 
głym roku w mistrzostwach świata, Eu¬ 
ropy i państw socjalistycznych. Poniżej 
podajemy składy kadry w poszczegól¬ 
nych kategoriach modelarstwa. 

• W kategorii modeli swobodnie la¬ 
tających: 

Klasa FlA (modele szybowców): st. 
Kubit (Aeroklub Gliwicki), s. Jurcze- 
niak (A. Zagłębia Miedziowego) 

Klasa F1B (modele z napędem gumo¬ 
wym): K. Różycki (A. Poznański), H. 
Kucharski (A. Kujawski). 

Klasa FIC (modele z napędem silni¬ 
kowym): R. Czerwiński (A. Ostrowski), 
M. Roman (A. Warszawski), j. Zieliń¬ 
ski (A. Szczeciński). 

Klasa F1D (modele halowe): s. Ku¬ 
jawa (A. Poznański). 

Klasa F1E (modele sterowane mecha¬ 
nicznie): S. Bocheński, T. Wiśniowski 
(A. Tatrzański). 

'• W kategorii modeli na uwięzi: 

Klasa F2A (modele prędkościowe): T. 
Chojnacki (A. Śląski). 

Klasa F2B (modele akrobacyjne): P. 
Zawada (A. Poznański), P. Dziuba (A. 
Warszawski). 

Klasa F2C (modele wyścigowe): B. 
Brożek i L. Jastrzębski (A. Warszaw¬ 
ski). 


Klasa F2D (modele do walki po¬ 
wietrznej): Z. Karwowski (A. Wrocław¬ 
ski). 


>• W kategorii model zdalnie sterowa* 

nych: 

Klasa F3A (modele akrobacyjne): F. 
Glasowicz (A. Krakowski). 

Klasa F3B (modele szybowców): K. Ja¬ 
siński (A. Łódzki). 

m W kategorii makiet 


Hjasa F4B (makiety na uwięzi): M. 
Koziród (A. Częstochowski). Lech Pod¬ 
górski 


Klasa F4C (makiety zdalnie sterowa¬ 
ne): S. Gaudyński (A. Łódzki). 


W kategorii modeli kosmicznych 


M. Twardowski, R. Smoliński (A. Słup¬ 
ski), A. Łyżniak (A. Gdański), A. 
Opoczko (A. Krakowski), W. Krzywiń- 
ski (A. Ziemi Mazowieckiej)* 


Klasa S3A, S4B, S6A (rakiety ze spa¬ 
dochronem, z taśmą oraz rakietoplany): 
M. Czajka (A. Grudziądzki), K. Job 
(A. Podhalański), M. Leeb (A. Gru¬ 
dziądzki), A. Drążkowski (A. Pomor¬ 
ski), D. Jocher (A. Podhalański) 


Klasa S8E (rakietoplany zdalnie ste¬ 
rowane): H. Szendzielorz, W. Tendera, 
Z. Durczak (A. Rybnickiego Okręgu 
Węglowego). 
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KADRA NARODOWA 
MODELARZY 
KOŁOWYCH 
i OKRĘTOWYCH LOK 
NA 1988 r. 


Grzesław Suwalski, członek kadry 
narodowej 

Fot. J. Marczak 
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dzynlrodowe^" 6 ralstrzostwa śwlata i Europy oraz najważniejsze Imprezy mię- 


W modelarstwie kołowym 

1. Marek Zieliński — Szczecin (Klasa RC-EB i RC-E12) 

2. Krzysztof Bereś — Nowy Sącz (Klasa RC-EB, RC-Vl i V2) 

3. Piotr Szałapak — Kraków (Klasa RC-V1 i V2) 

4. Jerzy Matuszak — Gdański (Klasa RC-V1 i V2) 

W modelarstwie okrętowym 

1. Przemysław Goc — Gdańsk (wszystkie klasy F5) 

2. Janusz Laskowski — Gdańsk (wszystkie klasy F5) 

3. Grzesław Suwalski — Gdańsk (wszystkie klasy F5) 

4. Józef Źeberski — Poznań (wszystkie klasy F5) 

5. Ryszard Dziergwa — Wrocław (Klasa F1V i FSR) 

6. Andrzej Ciechański — Wrocław (Klasa Fl-V i FSR) 

7. Artur Nagły —* Wałbrzych (Klasa Fl-V i FSR) 

8. Artur Siwiński — Warszawa (Klasa Fl-V i FSR) 

















I DALSZY ROZWÓI SPORTÓW LOTNICZYCH 


20 lutego br odbył sit; XIII Zjazd Krajowy Aeroklubu PRL, 
ktńrv°przybyli delegaci wszystkich regionalnych aeroklu- 
hńw k W^ród nich znalazło się również kilku wybitnych mo- 
i«k Marian Krzyżan, dwukrotny mistrz Polski i 
mistrl sportu Edward Ciapała, który modelarstwo lotnicze 
Imrawla od 1948 roku, natomiast szybownictwo - od 1958 r., 
działacz modelarstwa Jerzy Siatkowski, szef modelarstwa Pa- 
weł Włodarczyk. 

wlotów którzy przysporzyli polskiemu lotnictwu sportowe¬ 
mu tław, reprezentował mistrz świata w samolotowych lo¬ 
tach precyzyjnych Krzysztof Lenartowicz. 

mówUc^^ 0 («lag nięciacli ^aeroklubu* w° dziedzin te * szy bownjc twa! 
Sortu CC samrtotowego, aC balcmowego, no i również w modelar- 
Ki infnfczm któ^c z każdym rokiem zdobywa nowych mi¬ 
łośników ogarniętych pasją majsterkowania i budowy modeli. 
Osiągnięcia^ wmodelarstwie lotniczym najlepiej ilustruje za¬ 
mieszczona niżej tabela. 


modelarstwo 

LOTNICZE 

I KOSMICZNE 



1984 

1985 

1986 

1987 

Kluby i ośrodki 

600 

619 

640 

707 

Wyszkolono: 

« młodzików 

10087 

10458 

10954 

12329 

m juniorów 

2504 

2400 

2519 

2877 

• seniorów 

1279 

1423 

1509 

1613 

razem 

13870 

14281 

14975 

16819 

Wyszkolono: 

• instruktorów 

122 

122 

60 

72 

Imprezy modelarskie 

318 

355 

388 

426 

Startujących zawodników 

17620 

20372 

22896 

24006 

Uzyskano klas sportowych 

1701 

• 1837 

1971 

2116 

Zdobyto odznak 
modelarskich 

1200 

1363 

1502 

1582 


Modelarze ustanowili 5 rekordów świata i 39 Polski, uzyskali 
XI tytułów mistrza oraz 1 zasłużonego mistrza sportu. Zdobyli 
w mistrzostwach świata i Europy 20 medali, w tym 3 złote, 
9 srebrnych i 8 brązowych. Nie otrzymali natomiast medali Za 
Wybitne Osiągnięcia Sportowe, które w poprzednich latach przy¬ 
znawał im GKKFiT za uzyskane tytuły w mistrzostwach świata 
i Europy. 

w dvskusii wielu mówców zwracało szczególną .uwagę na 
problem patriotyczno-obronnego wychowania młodzieży. Aero¬ 
klub ma jej do zaoferowania wiele ciekawych form zajęć, cho¬ 
ciażby modelarstwo, szybownictwo, spadochroniarstwo, loty ba¬ 
lonami Wskazano na potrzebę zakładania nowych modelarni, 
gdzie jak wiadomo, młodzieńcza miłość do lotnictwa przeradza 
fie w pasję latania w dorosłym życiu. Wielu wybitnych pol¬ 
skich pilotów swoją elementarną wiedzę o lotnictwie zdoby¬ 
wało właśnie w modelarniach. 

TVveiir'iis 3 ‘la nacechowana była też troską o dalszy rozwój tej 
masowej *organtzacjh Mówiono o kłopotach w finansowaniu 
działalności i o problemach modernizacji sprzętu, o potrzebie 
oszczędności i zdobywania własnych środkow pieniężnych, by 
móc działać w II etapie reformy gospodarczej. Większość wy¬ 
powiedzi wskazywała, że działaczom lotnictwa sportowego nie 
brak jest realnego optymizmu. 

Liga Obrony Kraju docenia dążenia bratniej organizacji i 
ze wszech miar wspomaga ją w różnych przedsięwzięciach. 

Zjazd wybrał nowy Zarząd Główny APRL. Prezesem został 
gen,, bryg. pil. Jerzy Zych. 


* * * 


Miła niespodzianką dla uczestników zjazdu było ukazanie się 
książki pt. „Polskie lotnictwo sportowe”, którą mogli kupić w 
kuluarach. 

jest to almanach lotnictwa sportowego, zawiera bowiem 
wszystko co dotyczy tej dziedziny z okresu ostatniego 70-le- 
SS polSći We wstępie książki znajdujemy skrócony przegląd 
historii lotnictwa polskiego do 1918 r.. a w następnych rozdzia¬ 
łach wszystko o lotnictwie sportowym w Polsce w latach 
1919—1939 i 1945—1984. 

zawarte tam są również interesujące materiały dotyczące 
historii modelarstwa lotniczego w naszym kraju. Red Paweł 
Elsztein podaje wiele dat i faktów dotyczących mało zna¬ 
nych. 

Almanach ma objętość aż 704 stronice oraz 140 stron wkła¬ 
dek na których zamieszczono 260 zdjęć d°lc urr ierit a lrłychi - 
konanych w większości przez znanego fotografika lotniczego 
Bernarda Koszewskiego. 

lest to wydawnictwo encyklopedyczne — monograficzne pol¬ 
skiego lotnictwa sportowego i modelarstwa lotniczego i pozo¬ 
stanie jako dobra d potrzebna pozycja edytorska. gM 




Duże zainteresowanie wśród delegatów wzbudzał prototyp 
szybowca „Gapa" konstrukcji studentów Politechniki War* 
szawskiej. 



Wybitny instruktor modelarstwa APRL Jerzy Maciejewski ze 
Szczecina pomaga swemu wychowankowi przygotować model 


do lotu. 


Fot. B. Koszewski (2), 
A. Tesny (1) 
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MODEL HALOWY KLASY BEGIHNER 



nas klasa tai stanowi 
mi się, ieiwarto 
leginnery w Polsce, 
jninowe bardzo pros 
t maksymalna 450 m 
gumy do napędu 1,1 
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„ Microdacłyl” 87 


Skonstruował Jacąues Yalery, zna¬ 
ny modelarz francuski (F1B, FIG, 
FIDL^-- konstrukcja przemyślana i 
pięknie latająca. We Wrocławiu 
ustanowi! nowy rekord Francji w 
t/j klasie wynikiein 13'57*\_Ql szcze¬ 
gółach informują zysunki. H 


regu 


oLsce rozpowsE 
V |50 — maksy 
0|mm, rozstav 
Łania gumy 2 
ita modelu m 


tosć 


my. 
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Jacąues Valery — konstruktor modelu „MICRODACTYL” tym razem na l Mi¬ 
strzostwach Europy Modeli Halowych F1D we Wrocławiu z modelem kolegi. 


ZY 


Fot 


Z. Janecki 
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jący rozpiętość większą niż 150 mm. 
Te trzy ostatnie kategorie bez po¬ 
działu na grupy wiekowe. Tabelki 
ilustrują wyniki. Faktem jest, że 
prześliczne orzeszki latają pięknie i 
tu prym wiedzie Sylwester Kujawa 
z Poznania. Ryszard Czechowski, 
Jan Dihm, Paweł Frąckiewicz po¬ 
kazali także piękne loty swoimi pa- 
pierzakami EZB. Na uwagę zasłu¬ 
guje fakt, że młodzik — członek 
MKL MDK -r- Wrocław Jerzy Kurek 
obsadził cztery kategorie i we wszy¬ 
stkich zwyciężył. Warto nadmienić, 
że wyniki uzyskane we wszystkich 
kategoriach są dobre w porówna¬ 
niu z wynikami imprez rozgrywa¬ 
nych w CSRS, krajach Europy 
Zach., USA. W zawodach startował 
także Staszek Żurad nowymi mo¬ 
delami w nowej zainicjowanej przez 
Siebie klasie wake-retro 1:2. Mistrz 
pokazał, że modele latają doskona¬ 
le i warto je upowszechniać. Sądzę 
także, że nie tylko budować, ale 
również za przykładem Lecha Ko¬ 
walskiego, Krzysztofa Suchara pój¬ 
dą inni. 

Organizatorami imprezy byli: 
Młodzieżowy Dom Kultury im. M. 
Kopernika we Wrocławiu, Modę- 
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OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI HALOWYCH 
MAŁYCH FORM WROCŁAW 1007 


Po rocznej przerwie spowodowa¬ 
nej przygotowaniami do I Mi¬ 
strzostw Europy Modeli Halowych 
F1D znów we Wrocławiu 20 grud¬ 
nia 1987 roku zgromadzili się na 
starcie modelarze budujący mniej¬ 
sze modele niż te, które startowały 
w I ME * 87 F1D. Na starcie stanę¬ 
ło 68 zawodników z siedmiu aero¬ 
klubów. Zawody rozegrano w go¬ 
dzinach od 9.00 do 16.00, w dwóch 
grupach wiekowych — młodzików 
oraz juniorów — seniorów. Na 


pierwszy ogień poszły szybowce do 
startu z ręki. Na wyróżnienie zasłu¬ 
guje Dariusz Stężalski, którego mo¬ 
del latał 52 sekundy. Młodzicy jakby 
obniżyli loty, ale jest to uzasadnione 
wyżej podanym brakiem imprez. Po 
dwóch godzinach zawodów szybow¬ 
nicy dali pole papier żakom (F1D 
450), EZB orzeszkom oraz wake retro, 
COs — modelom samolotów w do¬ 
wolnej podziałce, papierzakom F1D 
150. Warto nadmienić, że F1D 150, to 
nic innego jak model halowy ma¬ 


larski Klub Lotniczy „OLD BOY” 
Wrocław. Nagrody fundowali MDK 
im. M. Kopernika, MKL „OLD 
BOY” Wrocław, MKL „Ikar” z 
Mielca oraz Aeroklub Wrocławski. 
W kategorii wake-retro nagrody 
fundowali: Stanisław Żurad i Ma¬ 
ciej Dmyszewicz. 

Imprezę prowadzili wrocławscy 
„OLD BOYE”, którym przewodni¬ 
czył niżej podpisany. 

J. KACZOKEK 
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AKTUALNOŚCI 
MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO 


* W 1986 r. Aeroklub PRL przepro 
wadzi dla 60 osób dwa kursy instruk¬ 
torskie na kla&* III. Organizatorami 
kursów będą: Aeroklub Grudziądzki w 
Lisich Kątach 27.08 oraz Aeroklub Jele¬ 
niogórski 19—28.08. Zgłoszenia kandyda¬ 
tów na kursy, posiadających wykształ¬ 
cenie średnie oraz ukończone 18 lat ży¬ 
cia przyjmują organizatorzy do końca 
maja br. Zgłoszenia należy nadsyłać po¬ 
przez aerokluby regionalne. 

• Tradycyjnie już, w końcu roku 
(26—26.11) w Aeroklubie PRL w War¬ 
szawie zorganizowany zostanie egzamin 
dla instruktorów modelarstwa lotniczego 
na klasę I i ,,S”. Zgłoszenia należy nad¬ 
syłać poprzez aerokluby regionalne do 
Wydziału Modelarstwa Aeroklubu PRL 
w Warszawie. 

'• W celu przygotowania ekip mode¬ 
larzy do udziału w zawodach międzyna¬ 
rodowych. Aeroklub PRL przeprowadzi 
trzy obozy dla kadry narodowej oraz 
modelarzy dodatkowo powołanych do 
eliminacji. 17—21.05 w Lesznie odbędzie 
się obóz dla modelarzy w klasach mo¬ 
deli rakiet SI A, S3A, Ś4B, S5C. S6A, S7, 
S8E, zdalnie sterowanych F3A i F3B 
oraz na uwięzi F2B. 22—26.05 zostanie 
przeprowadzony również w Lesznie 
obóz w klasach modeli swobodnie la¬ 
tających F1A, F1B, FIC dla juniorów 
i seniorów, modeli na uwięzi F2B i F2D 
oraz zdalnie sterowanych F3A. W Czę¬ 
stochowie 27—30.04 przeprowadzony zo¬ 
stanie obóz w klasach modeli na uwię¬ 
zi F2A, F2C. 

• Centralna Kąmisja Modelarska Ae¬ 
roklubu PRL zatwierdziła listę sędziów 
na 1988 r. upoważnionych do sędziowa¬ 
nia mistrzostw Polski i krajowych za¬ 
wodów międzynarodowych. Wszystkim 
niżej podanym sędziom potwierdzone 
zostały uprawnienia klasy I. 

• W klasach modeli na uwięzi: 
F2B — S, Kraszewski (przewodniczący), 
E. Kurowski, G. Arczyński, M. Czapla, 
R. Mucha. M. Walszczyk, J. Bury, S. 
Kujawa, J. Ulas, P. Zawada, T. Sikora, 
B. Tronina, J. Kosiński, J, Rosiński, 
B. Wojewódzki W. Czerniawski, Z. Ja¬ 
necki, J. Konik, ki, F2C — J. Rosiń¬ 
ski (przewodniczący), P. Włodarczyk, 
R. Mucha, J. Tomaszewski, W. Salach, 

J. Zwoliński, Z. Janecki, kl. F2D — 
M. Walaszczyk (przewodniczący), R. Mu¬ 
cha, Cz. Cimoszko, Z. Maciejewski, J. 

Szulc, z. Janecki, W. Salach, S. Kor¬ 
czak, M. Rajewski. 

• W klasie modeli akrobacyjnych 

zdalnie sterowanych F3A: S. Kujawa 
(przewodniczący), Z. Korsak. G. Arczyń¬ 
ski, M. Czapla, K. Chyła, E. Trzopek, 
M. Walaszczyk, Z. Umiński, H. Gra¬ 
bowski, A. Sobotta, J. Bury, P. Za¬ 
wada, W. NiestoJ, z. Ciećwlerz, J. Ko¬ 
siński, Z. Janecki, W. Szymkowski. 

% W klasach modeli makiet F4B i 
F4C: L. Mastalski (przewodniczący w 

kl. F4B), m. Krzyżan (przewodniczący 
w kl. F4C), J. Maciejewski, R. Mucha, 
M. Walaszczyk. Z. Luranc, W. Krzy¬ 
żanowski, P. Wożniak, A. Bartosiński, 
W. Szymkowski, H. Meller, P. Piszczyk, 

W Mazur, s. Maciąg, Z, Janecki, j. 
Ośli zło, W. Pocieszyński. 

• W klasach redukcyjnych modeli 
lotniczych F4I: K. Wolfram (przewod¬ 
niczący), E. Kurowski, E. Sobczyk, L. 
Kwarciński, J. Szorkin, P. Targański, 

A. Wasiak, w. Salach, J. Rosiński, J. 
Jabłoński, t. Białowąs, R Szerer, 

A. Zgut, M. Krzyżan, Z. Janecki, T. 
Kędzierski, M. Rajewski, S. Sawicki, 

• W klasach modeli kosmicznych 
S5C i S7: Z. Janecki (przewodniczący); 


E. Kurowski. A. Szynaka, A. Paciorek, 
W. Pocieszyński. J. Jarończyk, W. Ob- 
rzut. W. Wiśniowski, H. Meller, M. 
Twardowski, R. Sawicki. 

• Komitet ds. Młodzieży i Kultury 
Fizycznej 22 grudnia ub. r. zorganizo¬ 
wał Ogólnopolską Naradę Trenerów 
podczas której wręczone zostały trene¬ 
rom nagrody państwowe. Miło nam do¬ 
nieść, że przewodniczący Komitetu przy¬ 
znał nagrodę III stopnia trenerom i in¬ 
struktorom w modelarstwie lotniczym 
Laureatami zostali Paweł Włodarczyk 
Mieczysław Twardowski i Lech Ma¬ 
stalski. 

• W ostatnich latach wzrosła ilość 
Klubów Modelarstwa Lotniczego i Kos¬ 
micznego z 600 w 1983 roku do 707 w 
1987 roku. Wzrosła także ilość aeroklu¬ 
bowych ośrodków sekcji modelarstwa z 
30 w 1983 roku do 38 w 1987 r. Nie po¬ 
siadają jeszcze ośrodków Aerokluby 
Podkarpacki, Tatrzański, ziemi Zamoj¬ 
skiej, Ziemi Wałbrzyskiej oraz nowo 
powstałe — Suwalski i Koniński. Wzro¬ 
sła także w modelarstwie lotniczym i 
kosmicznym ilość zawodników — mło¬ 
dzików, juniorów i seniorów z około 
13,5 tys. w 1983 r. do 16,8 tys. w 1987 
roku. 

• Centrala Handlu Zagranicznego 
„Paget” w Warszawie ponad rok reali¬ 
zowała zamówienie Aeroklubu PRL na 
zakup 20 m* drewna balsa, cć> znacznie 
utrudniło pracę prawie 700 Klubów Mo¬ 
delarstwa Lotniczo-Kosmicznego. Balsa 
zamiast w lipcu, dotarła do SMT w Kro¬ 
śnie w grudniu ub. r. Aktualnie balsę 
odebrały już wszystkie aerokluby re¬ 
gionalne i zaopatrują w pierwszej ko¬ 
lejności kluby modelarskie zrzeszone w 
aeroklubie i szkolące modelarzy junio¬ 
rów. Miejmy nadzieję, że aktualne za¬ 


mówienie z 1987 roku (także na zakup 
około 20 m») CHZ „Paget" zrealizuje w 
terminie i balsa znajdzie się We wszy¬ 
stkich klubach modelarstwa przed roz¬ 
poczęć i ern nowego roku szkolnego. 

• Również Centrala Handlu Zagra¬ 
nicznego „Stomil” w Łodzi opóźnia 
realizację zamówienia z 1986 r. na za¬ 
kup dla Aeroklubu gumy FAI do na¬ 
pędu modeli. Podobno 200 k,g gumy 
płynie z USA od listopada ub. r. Czy 
dopłynie przed rozpoczęciem sezonu 
sportowego? 

• CZSBM i Aeroklub PRL rozesłały 
do wszystkich Klubów Modelarstwa Lot¬ 
niczego i Kosmicznego spółdzielczości 
mieszkaniowej i aeroklubów regionalnych 
nowy regulamin centralnych zawodów 
modeli latających dla młodzików spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej, które Jak 
wiadomo odbędą się w tym roku 17—19 
czerwca w Kielcach. Tegoroczne zawo¬ 
dy, podobnie Jak w ubiegłym roku, zo¬ 
staną rozegrane w ośmiu klasach mo¬ 
deli swobodnie latających, rakiet i na 
uwięzi. Ekipa składać się będzie z 4 za¬ 
wodników oraz jednego instruktora i 
reprezentować będzie klub modelarski 
spółdzielni mieszkaniowej, który zwy¬ 
ciężył w zawodach wojewódzkich. Ina¬ 
czej, niż dotychczas zostanie przeprowa¬ 
dzona klasyfikacja zespołowa. W każdej 
klasie punkty do klasyfikacji drużyno¬ 
wej zdobywa 10 najlepszych zawodni¬ 
ków, tzn. za pierwsze miejsce zawod¬ 
nik zdobywa 20 pkt., za drugie — 15, 
trzecie — 10, czwarte — 7, piąte — 6, 
itd. 

• W 12 mistrzostwach Polski modeli 
latających rozegranych w 1987 roku naj¬ 
lepsi juniorzy i seniorzy zdobyli po 
38 złotych, srebrnych i brązowych me¬ 
dali. Najlepsze miejsca w klasyfikacji 
medalowej zajęły Aerokluby: Słupski — 

5 zł; 6 sr; 2 br; Śląski — 5 zł; 4 sr; 

1 br; Ostrowski — 4 zł; 1 br; Warszaw¬ 
ski — 3 zł; 6 sr; l br; Grudziądzki — 

3 zł; 4 sr; 1 br; Poznański — 3 zł; 2 sr: 

2 br. 


MODEL SZYBOWCA 

KLASY F3B/F 


Model opracowałem i wykonałem w 
1984 roku na bazie poprzednich wersji 
wzorowanych na modelu „Flamingo”. 
Startowałem nim w większości krajo¬ 
wych zawodów zajmując czołowe loka. 
ty. W 1986 roku wywalczyłem IV miej¬ 
sce w mistrzostwach Polski w klasie 
F3B, a w latach 1985—87 zdobyłem Pu¬ 
char tm. Kuczery. oraz dwukrotnie Pu¬ 
char Beskidów. Prosta klasyczna kon¬ 
strukcja skrzydeł i łatwy do zachowa¬ 
nia profil powinny być dla młodych 
modelarzy zachętą do budowy szybow¬ 
ca. 

Skrzydła mają skrzynkowy dźwigar ze¬ 
stawiony z listew sosnowych 8 X 2*5 mm 
obustronnie oklejonych balsą i* 2,0 mm. 
Dźwigar ten wzmocniony jest listwą 
8 X 2 mm na długości popychacza lotki i 


oraz sklejką * i,o mm na długości ko¬ 
mór balastowych. Skrzydła łączone są 
na dwa bagnety sporządzone ze stali 
NCV i o wymiarach 10,3 X1.4 X 200 l 
obrabiane termicznie. Szufladki na bag¬ 
nety wykonane z blachy mosiężnej lu¬ 
towanej na zakładkę. Skrzydła oklejo¬ 
ne za pomocą żywicy cienkim paple- 
rem japońskim, a następnie lakierowa¬ 
ne i szlifowane papierem nr 600 i po¬ 
lerowane pastą Automax. Środek cięż¬ 
kości modelu powinien się znajdować 
w odległości 75—77 mm od krawędzi na¬ 
tarcia skrzydła. Model ma klasyczny la¬ 
minatowy kadłub i balsowy statecznik 
poziomy. Sterowany Jest dwoma serwo¬ 
mechanizmami, przy czym lotki sprzę¬ 
żone są ze sterem kierunku. 

T. SYPKA 
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DOLSKI MODELI SWOBODNIE LATA3ĄCYCH dla juniorów 
28. Bogusław MIODUNKA — I miejsce 

owca klasy FI A MBD-2 

































































































































M odel szybowca MBD-2 „PE¬ 
GAZ” zaprojektowany i wy¬ 
konany przez młodego zawod¬ 
nika Modelarskiego Klubu Lotnicze¬ 
go „IKAR” przy SDK w Mielcu — 
Bogusława Miodunkę z myślą o star 
cie w finałach Mistrzostw Polski 
Juniorów ’87. 

W rozegranych w Mielcu 52 Mi¬ 
strzostwach Polski Modeli Swobod¬ 
nie Latających dla juniorów kon¬ 
struktor w dość złożonych warun¬ 
kach atmosferycznych modelem tym 
zdobył tytuł mistrza Polski w kla¬ 
sie FI A na rok 1987. 

Konstrukcja typowa dla współ¬ 
czesnych modeli szybowców. Opis 
konstrukcji ograniczę więc do pod¬ 
stawowych informacji. 

KADŁUB 

Przód kadłuba wykonany z balsy 
z centralną przekładką ze sklejki 
1,5 mm oklejony również sklejką 
o grubości 1,5 mm (szczegóły na 
przekroju A-A na planie). 

Belka ogonowa to dwa pasy sos¬ 
nowe 8X3 (góra), 8 X 2,5 (dół) ście¬ 
nione odpowiednio do 1,5 (1,2) mm 
na końcu i oklejone deseczkami bal¬ 
sowymi (2,5 (1,5) mm. Statecznik 
pionowy ze sterem kierunku wyko¬ 
nane całkowicie z balsy. 

Hak dynamiczny typu płytkowego, 
wyłącznik czasowy „TIMER FI A” 
produkcji polskiej uruchamiany za¬ 
wleczką na holu. 

Statecznik pionowy oklejony cien¬ 
kim papierem japońskim — całość 
kilkakrotnie cellonowana (jako osta¬ 
tnią warstwę położono bezbarwny 
„Witrolak”). 


MODEL SZYBOWCA KUSY FU 
MISTRZA POLSKI JUNIORÓW 


Kadłub klejony żywicą epoksydo¬ 
wą i „Wikolem”, 

SKRZYDŁA 

Głównym elementem przenoszą¬ 
cym obciążenia zginające i skręca¬ 
jące skrzydła jest jednoobwodowy 
keson składający się z balsowej kra¬ 
wędzi natarcia, sosnowych balso¬ 
wych dźwigarów, balsowego pokry¬ 
cia, przekładek zamykających całość. 
Krawędź spływu balsowo-sosnowa, 
żebra centropłata (1,5) i zakończeń 
(9=1) balsowe, żebra przykadłubowe 
ze sklejki 1,5 mm. Całość konstruk¬ 
cji łączona klejem „WikoF i żywi¬ 
cą epoksydową. 

Skrzydła oklejone cienkim koloro¬ 
wym papierem japońskim i pięcio¬ 
krotnie impregnowane cellomem. 

Szczegółowe wymiary poszczegól¬ 
nych elementów konstrukcji na pla¬ 
nie. Skrzydła łączone z kadłubem za 
pomocą dwóch bagnetów stalowych 
z drutu OWS 0 3 mm. 

STATECZNIK POZIOMY 

Konstrukcja całkowicie balsowa 
(żeberka z balsy ^ 1 ) klejona spoi¬ 
wem AK-20, pokryta cienkim papie¬ 
rem japońskim, czterokrotnie cello¬ 
nowana. 

Model w locie na holu i w locie 
swobodnym krąży w lewo, W wa¬ 


runkach zbliżonych do atermicznych 
MBD-2 „Pegaz” wykonuje loty rzę¬ 
du 175—200 sekund. Model dobrze 
„centruje” kominy termiczne, prze¬ 
znaczony jest do startów w umiar¬ 
kowanych (wiatr do 6 m/s) warun¬ 
kach atmosferycznych. 

Dane techniczne: 

Długość — 1170 mm 

Rozpiętość — 2190 mm 

Położenie środka ciężkości — 55% 
cięciwy przykadłubowej profilu 
skrzydła 

Kąt zaklinowania stat. pozio¬ 
mego — o° 

Kąt zaklinowania skrzydła — +3° 

Profil stal poziomego — Góttin- 
gen 564 

Profil skrzydła — Thoman F4 — 
BiiCher 

Masy: 

Kadłub z bagnetami, wy¬ 
łącznikiem i balastem wy¬ 
ważającym — 293,0 g 

Skrzydła — 144,0 g 

Statecznik poziomy — 9,5 g 

Masa całkowita — 446,5 g 

PIOTR A. KACZOREK 


VIII MIĘDZYNARODOWY 

KONKURS LOTNICZYCH MODELI PLASTIKOWYCH 


Klub Modelarstwa Redukcyjnego dzia¬ 
łający przy Dzielnicowym Domu Kul¬ 
tury „Śródmieście” we Wrocławiu, WTaz 
z Zarządem Wojewódzkim LOK oraz 
Aeroklubem Wrocławskim organizuje 
Międzynarodowy Konkurs Lotniczych 
Modeli Plastikowych. 


Odbędzie się on w dniach 28—29 ma 
ja br, w DDK „Śródmieście”, ul. Kosy 
nieróW Gdyńskich 59, 51-686 Wrocław 


Konkurs ma charakter otwarty — nie 
obowiązują licencje Aeroklubu PRL ani 
Książki Modelarza LOK. 


Przeprowadzony zostanie w następują¬ 
cych konkurencjach: klasa F4IA, F41B, 
F4IC. 

Obowiązuje podział na Juniorów i se¬ 
niorów. 


Termin nadsyłania zgłoszeń upływa 
30 kwietnia br. 


Organizatorzy zapewniają nocleg i wy¬ 
żywienie po wpłaceniu 700 zł przeka¬ 
zem pocztowym na adres DDK „Śród¬ 
mieście”, ul. Kosynierów Gdyńskich 99, 
51-686 Wrocław. 


Regulaminy konkursu znajdują się w 
Zarządach Wojewódzkich LOK, aero¬ 
klubach regionalnych ora* u organiza¬ 
tora konkursu. 



Pot. J. Ziółkowski 












dla najmłodszych 



WYKONANIE LATAJĄCEGO WIRNIKA 
(ŚMIGŁOWCA) 


Z Wachy 0,S> mm grubej lub cieńszej 
wycinamy kształt trójlopatkowego wir¬ 
nika. zwracając uwagę na zachowa¬ 
nie dokładnych wymiarów i kształtów 
każdej jego łopatki. W środkowej 
okrągłej części wirnika w jednakowej 
odległości od środka wiercimy lub wy¬ 
bijamy gwoździkiem dwa otworki. Sred- 
nica otworków powinna byc trochę 
większa od grubości kołeczków rozrusz^ 
Sika. a ich rozstaw równy rozstawowi 
tych kołeczków na szpulce rozrusznika 
Następnie łopatkom śmigła nadajśmy 
wklęsły od spodu Kształt i ustawiamy 
1c pod odpowiednim kątem natarcia. 
Kąt ten większy Przy^^odku. zmniej¬ 
szający się w miarę oddalania od ^ud¬ 
ka (przekroju B—B i C-— 1 C), powinien 
być jf^nakowy dla każdej łopatki i 
skierowany w Jedną stronę. 

Rozrusznik składa się z wykonanego 
* drewna uchwytu rozrusznika, szpulki, 
kołeczków 1 nitki rozrusznika. Szpulka 
rozrusznika powinna się swobodnie 
obracać na ośce uchwytu. Start śmi¬ 
głowca odbywa się w ten sposob. Ze 


trzymając w lewej ręce uchwyt roz¬ 
rusznika — prawą podciągamy gwał¬ 
townie za nitkę rozrusznika, nawiniętą 
w prawidłową stronę. W momencie 
największych obrotów wirnika powsta¬ 
nie na nim duża siła nośna, która 
uniesie go do góry. Wirnik powinien 
się swobodnie zsuwać z kołeczków roz¬ 
rusznika. 

Chcąc zwiększyć wysokość i czas lotu 
wirnika, można dodać obręcz spełniają¬ 
cą rolę koła zamachowego. Z drutu o 
średnicy co najmniej 2 mm wykonuje¬ 
my obręcz o dokładnym kształcie koła 
mniejszego niż średnica wirnika. Obręcz 
tę nakładamy na łopaty wirnika tak, 
aby końce łopat lekko po2a nią wysta¬ 
wały. Następnie końce te nawijamy na 
drucie obręczy i zlutowujemy lub nitu¬ 
jemy do styku łopaty. Miejsce łączenia 
dwóch końców drutu obręczy powinno 
się znajdować pod zawiniętym końcem 
łopatni. Wirnik z obręczą wykonuje 
dużo dłuższe loty, przez co jest atrak¬ 
cyjniejszy. u komuda 


Nawiązując do artykułu pana Stani¬ 
sława Kubita „Wysokie loty latawców*' 
chciałbym również zająć stanowisko w tej 
sprawie i podzielić się swoimi spostrze- 
niami i doświadczeniem. 

Prowadzę koło lotnicze przy Młodzie¬ 
żowym Domu Kultury w Grudziądzu. 
Zrzeszeni jesteśmy w Aeroklubie Gru¬ 
dziądzkim. Od kilku kolejnych lat w 
naszej pracowni jest taki okres — a 
przypada on zwykle na .początek roku 
szkolnego — kiedy modelarze odkłada¬ 
ją modele i zaczynają budować lataw¬ 
ce. Idą w ruch kolorowe papiery, klej, 
listewki, farby. He przy tym dyskusji, 
projektów, propozycji, ciekawych ry¬ 
sunków i kłopotów dla instruktora, aby 
zdobyć wszelkie potrzebne materiały 
oraz zapoznać wszystkich z regulami¬ 
nem zawodów. Jednym słowem, dużo 
entuzjazmu i emocji, szczególnie u mo¬ 
delarzy młodszych, którzy budują swo¬ 
je pierwsze latawce. 

Patrzę na tych młodych chłopców od 
wielu lat widzę ich chęć sportowego 
współzawodniczenia i niekiedy z niepo¬ 
kojem obserwuję bardziej lub mniej 
udane organizacyjnie zawody, później 
odpowiadam na pytania, łagodzę i tłu¬ 
maczę wątpliwości. Właśnie ten zapał 
i emocje modelarzy powinny zobowią¬ 
zywać instruktorów i organizatorów 
imprez do tego, aby były one udane 
pod względem organizacyjnym, oparte 
na jasnym i zrozumiałym regulaminie 
dającym młodym entuzjastom pełną sa¬ 
tysfakcję. Tak się składa, źe starsi mo¬ 
delarze naszej pracowni, jeden lub 
dwóch corocznie, kwalifikują się do za¬ 
wodów wojewódzkich w Toruniu i Ja — 
jako instruktor — jestem w samym 
środku tych problemów. 

Proponowane w artykule zmiany re¬ 
gulaminu wydają się być przemyślane 
i jasne. Duża sprawa dla zawodników 
to zdobycie odpowiednio długiego holu, 
a ustalenie holu o określonej długości, 
np. 200 m, to rozwiązanie dla wielu 
uczestników. 

Ocena dobrze widocznego latawca to 
sprawa komisji sędziowskiej, a organi¬ 
zatorom odpada wiele kłopotów z po¬ 
miarem wysokości z samolotu. Właści¬ 
wie cały projekt jest do przyjęcia w 
proponowanej postaci. Moje zaintere¬ 
sowanie tym zagadnieniem Jest szcze¬ 
gólne, gdyż jako członek Aeroklubu 
Grudziądzkiego, będę brał czynny udział 
w organizacji Mistrzostw Polski, które 
odbędą się w Lisich Kątach. Pierwszą 
próbą nowego regulaminu byłaby im¬ 
preza podstawowa — miejska, a później 
centralna. 

instr. ZYGMUNT WOJTAKOWSKI 
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Lofn. sklejka 0,8mm 



12 MODELARZ 


































































































































PODZIAŁKA 


SORRELL-mPERBIPF-MODEL-CCh 

nDrac.-JorrTrtmaszewski 


5^L 


0 20 40 60 80 100 igftft ll.ark.-l Nr ark.-1 


MODELARZ 13 

































































































































































































W sprzedaży ukazał się kolejny zeszyt serii wy¬ 
dawniczej „Typy broni i uzbrojenia**. Jest nim 
fjf opis techniczny i wie* 

le ilustracji zdjęciowych i rysunkowych samolotu 
myśliwsko-szturmowego Lim -6 Bis. Szczególnie 
efektowny jest wygląd rozkładówki z wieloma 
barwnymi rysunkami samolotu oraz ostatnia stro¬ 
na zawierająca kolorowe rysunki różnych wersii 

Cenf^zi 5 1 ®* Str ° n ** N ^^ <0 tys e|l. 


W związku z licznymi pytaniami na temat ilu- 
p u 5 lik<lc J l wydawanych w NRD pt. 

Heften (odpowiednik naszych 
I B ^oo lnf 0 n ? u l en ? y ^ że rc *P<**ito ich wydawanie 
JL, 19 ®* « 1 d °£ chczas ukazało się (do końca 

2 Cieszą się one dużym powo¬ 
dzeniem i wydawnictwo nie ma zwrotów. Nie mo¬ 
żemy wskazać możliwości ich zakupu w Polsce 
Pozostaje tylko ewentualna wymiana z zaprzyjaź¬ 
nionymi modelarzami z NRD. 


Tegoroczne zawody przygotowawcze modelarzy 
okrętowych państw socjalistycznych przed, mi* 

Z kraju 
i ze świata 


strzostwami świata modeli pływających NAVIGA 
mają odbyć się w Briansku w Związku Radziec¬ 
kim 03—4)9.06.1988 r. z modelami klas F5 i FSR 


^ ^y^wanym w NRD miesięczniku „Modeli 
bau Heute nr 1/1988 zamieszczono całostronicowy 
rysunek mikromodelu klasy Fl-D konstrukcji 
f^estra Kujawy z Poznania. Stanom on ilu¬ 
strację do obszernego reportażu z mistrzostw 

? tóre odbyły ** wrtSSSS 

1987 r. w Hali Ludowej we Wrocławiu. * 


Zainteresowanych historią dawnych żaglowców 
informujemy, że wydawnictwo HŁnstorff z Ro* 
stocku w NRD wydało nową książkę pt. Vo£ 

sSn gat i!r»n ZU n yollschiff”. Książka zawhera 
136 stron, liczne ilustracje oraz 9 wkładek z rv- 

NRD?*24 markf. 0 ^ ża ^ lowców c « na książki w 


t ni Warszawie 19 lutego br. odbyło się w ZG 
LOK kolejne zebranie Centralnej Komisji Mode¬ 
larstwa LOK, Tym razem tematem obrad było 
Planu P r ? cy komisji na 1988 r., wy¬ 
słuchanie sprawozdań i ocena pracy podkomisji 
* Kolegium Sędziów Modelarstwa LOK 
za 1987 r., plan imprez modelarskich na 1988 r., 
ocena danych sprawozdawczych Z W LOK za 1987 r 
oraz ocena współzawodnictwa modelarskiego mie¬ 
dzy Zarządami Wojewódzkimi LOK. * 


Natomiast 20 lutego br. odbyło się w ZG LOK 
posiedzenie Komisji Sportowej Modelarstwa LOK. 
podczas którego omawiano ocenę współzawodnic¬ 
twa sportowego między ZW LOK za 1987 r., pro¬ 
pozycje składu kadry modelarzy kołowych i okrę¬ 
towych na tegoroczne zawody międzynarodowe, 
ustalenie trybu przygotowania zawodników do 

wych^z imponu ar ° dOWyCh ° raZ potrzeb s P rz ^o- 


W państwach zachodnich rozpowszechnia się re- 
klamy w czasopismach modelarskich pt. „Do¬ 
kąd na urlop z modelem”. Informacje te z reguły 
zawierają nazwę i opis miejscowości, zasady do¬ 
jazdu oraz warunki noclegowe i żywieniowe. Np, 
w wydawanym w RFN miesięczniku „Modeli** 
nr 2/1988 naliczyliśmy takich propozycji aż 63 
w RFN, li w Austrii, 3 w Jugosławii i po 1 w 
Szwecji, Luxemburgu i Holandii. Pobyt oczywi¬ 
ście na warunkach odpłatności. 

Nasuwa się myśl, że może ktoś i u nas skorzysta 
z tego pomysłu, aby zarobić na swą statutową dzia¬ 
łalność, np. arekoluby regionalne, ośrodki szkole¬ 
nia wodnego LOK lub innych organizacji mają¬ 
cych ku temu odpowiednie warunki. 


MODEL SAMOLOTU SORRELL- 

99 ffiperAipe M 

NA SILNIK C0 2 

sss r:r»vr 

zwanej 13 T "° Tne skrzydło 0 proste i Krawędzi natarcia, a dolne z tak 
zwaną „strzałką — o krawędzi załamanej do tyłu. 

Skrzydło dolne jest poza tym wysunięte do przodu. Kadłub o przekroju 
praw* prostokątnym tworzy jakby dodatkowy duży profil zwiększający 
podobno silę nośną całego samolotu. Potwierdziły ten fakt próby w lo¬ 
cie samolotu prototypowego, a następnie wiele dalszych egzemplarzy. 

^ amerykańscy i angielscy budowali szereg modeli tego typu 
samolotu z napędem gumowym, z silniczkami spalinowymi i elektrycz¬ 
nymi a ostatnio Dav e Rees zbudował model wolnoiatający. redukcyjny 
na silniczek zasilany gazem C0 2 . Model wykazał się bardzo dobrymi wła¬ 
ściwościami. Poprawnie startował, wznosi! się i bardzo dobrze szybo- 
wał. Jest to niewątpliwie związane z małymi obciążeniami powierzchni 

d °^ ą ae , r ^ yn ,T iCZną SyiWetkit modelu - Plan pokazuje model „HIPER- 
tłiPL w tej właśnie wersji. 

W celu osiągnięcia poprawnych lotów należy starannie wykonać po- 
[ szczególne detale, zachować symetrię l właściwie wyważyć model, 'jego 
środek ciężkości znajduje się w przybliżeniu na krawędzi natarcia gór¬ 
nego skrzydła. Wykonawcom życzę równej liczby startów i lądowań! 

I * 

BUDOWA MODELU 

! c , K ,f.fi Uh — calość Kadłuba montujemy łącząc dwa toki sklejone z 11- 

r k b r n0W r 2 5 X 2,5 mm (pod!uinlce > ° ra * samych poprze¬ 

czek balsowych, poprzeczkami balsowymi i wypehiiamy we D lan,u 

stawki Zy wee^re ten sposób ' Konstrukcję przestrzenną. Poszczególne nad¬ 
stawki wręgowe są oznaczone na planie literami np. A-Ag (przekrój 

A ~ A „ 7 górny > lub A-Ad (przekrój A—A — dolny). W przedniej części 
które^ fimy i, WręgĘ Słlniltową wykonaną ze sklejki lotniczej 2 mm, do 
^hfo 3 .u P ęCSmy sUnlczek co * i.Modella” lub MJ 70, przy czym 
zbiornik umieszczamy w kabinie, stożek do napełniania - na górnej po 

kóLTnub o a łoz U e ba oe“ ^ < patrz plan >‘ Z tyłu montujemy 

rt™? Pł ę ogonow 3 oraz ster kierunkowy z aluminiowym tryme- 
rem). Między wręgami A 5 B montujemy podwozie wykonane z drutu 
s alowego profilowanego balsą (patrz plan). Należy przewidzieć możliwość 
demontażu sUniczka i zbiornika i wykonać okienko do wkładania stożka 
napełniającego (patrz rzut górny kadłuba). Kabinę pokrywamy cienkim 
zielonkawym celuloidem lub innym podobnym. 

Cały kadłub — łącznie z oprofilowaniem silnika z klocka balsowego — 
pokrywamy papierem japońskim i cellonujemy. Na kółko podwozia wy¬ 
konujemy oprofilowania z miękkiej balsy. Kołpak na śmigło toczymy ze 
średnio twardej balsy. 

Skrzydła normalnej konstrukcji — profile według planu z deseczek 
balsowych o grubości 1 — 1,5 mm wykonanych w bloku. Skrzydła wkle¬ 
jamy do kadłuba poprzez otwory montażowe w ściankach bocznych — 
łączymy razem przez sklejenie i danie nakładek. Po zaschnięciu kleju — 
oklejamy i wklejamy stójki skrzydłowe ze sklejki lotniczej 0,8 mm (patrz 
plan). Wykrzyżowania międzyskrzydłowe możemy wykonać z żyłki węd¬ 
karskiej 0,25 mm średnicy, przepuszczonej przez wklejone na osi stójek 
skrzydłowych rurki z blaszki Alu (zwinąć na żywicę J). 

Stery — wykonujemy wg planu wzmacniając dźwigar wkładkami bal¬ 
sowymi. Całość kryjemy podobnie Jak kadłub — papierem japońskim. 

Malowanie — wobec samolotów Sorrell „HIFERBIPE” — [podobnie jak 
i innych konstrukcji amatorskich (np. Pitts - „Speclal’*) stosowano bar¬ 
dzo różne zestawienia kolorystyczne. Przykładowym może być następu- 
jące: całe pokrycie — białe, trymer niebieski, na lewej krawędzi sply- 
| wu skrzydła napis: ,,EXPERIMENTAL’\ Na kadłubie czarne znaki re¬ 
jestracyjne N 774 HB oraz niebiesko-granatowy napis na sterze kierun¬ 
kowym (dwustronnie) „hiperblpe**. Śmigło - czarne z żółtymi dwoma 
paskami na końcówkach. 

Można również pokryć model żółtym papierem Japońskim i dać ozna¬ 
kowanie Jak wyżej. 

Silnik — należy zamontować z lekkim pochyleniem jego osi w dół 
(około 2,6°). Przed oblataniem sprawdzić prawidłowość montażu (ikąty na¬ 
tarcia, środek ciężkości). Masa gotowego modelu nie powinna przekra¬ 
czać 75 g. Należy zatem bardzo starannie i lekko wykonać wszystkie 
elementy. Im lżejszy model — tym lepszy lot i bezpieczniejsze lądowa¬ 
nie! A więc do pracy. Prosimy o przesłanie pod adresem redakcji „MO. 
DELARZA” zdjęć wykonanych modeli. 

mgr JAN TOMASZEWSKI 







Jacht żaalowy .MIŚ" 
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Jacht żaglowy .. MISZ 
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Prowadnica szfftugrata 






























































































































































Model dla początkujących 


JACHT ŻAGLOWY 

„mś“ 


Jacht żaglowy „Miś” został zapro¬ 
jektowany w dwu wersjach — 
morskiej i zatokowej w roku 1970 
przez mgr inż. Zbigniewa Jana Mi¬ 
lewskiego. W przypadku wersji za¬ 
tokowej zamiast płetwy balastowej 
stosowano miecz obrotowy typu 
„L” i skrzynkę mieczową. Doku¬ 
mentacja modelarska przedstawia 
jacht w wersji morskiej. 

Kadłub został zaprojektowany z 
myślą o żeglarzach-amatorach, któ¬ 
rzy mogliby jacht wykonać samo¬ 
dzielnie. „Misie” budowano z tar¬ 
cicy dębowej, sosnowej i świerko¬ 
wej. Poszycie i całą nadbudówkę 
wykonano ze sklejki 8 mm, a li¬ 
stwy wykończeniowe z mahoniu. Ze 
względu na małe wymiary jachtu, 
zastosowano osprzęt typu slup to. 
powy z dwoma zasadniczymi ża¬ 
glami — grotem i fokiem. Maszt 
składany. Wnętrze jachtu miało 
dość obszerną kabinę pozwalającą 
na umieszczenie trzech koi, kuchen¬ 


ki oraz komody, służącej jednocze¬ 
śnie jako stół i podręczny magazy¬ 
nek. Oprócz zasadniczego pomie¬ 
szczenia mieszkalnego na rufie i 
dziobie ulokowane były magazynki 
sprzętu bosmańskiego. 

Dokumentację opracowano na 
podstawie książki Zbigniewa Milew¬ 
skiego pt. „Budowa popularnego 
jachtu żaglowego typu „Mii”.” 


Dane techniczne: 


długość całkowita — 5,43 m, 
szerokość całkowita — 2,12 m, 
zanurzenie — 0,80 m, 

powierzchnia 
ożaglowania 


— 13,8 m 8 , 

— 5—10 KM. 


silnik przyczepny 
Malowanie modelu dowolne. 

CEZARY CIESIELSKI 


UZUPŁNIEME 

DO PLANU 

ORP „ fiust « 

Wydawany w NRD miesięcznik 
„Armee Rundschau” zamieścił w 
nrze 12/1987 bogato ilustrowany re-. 
portaż o wielozadaniowym pełno¬ 
morskim okręcie Volksmarine NRD 
noszącym nazwę OTTO VON GUE- 
RICKE. Jest to bliźniacza jednostka 
naszego ORP PIAST 1 LECH, zbu¬ 
dowana przez polski przemysł stocz¬ 
niowy. 

Z uwagi, iż w „Planach Modelar¬ 
skich” nr 132, w których zamieści¬ 
liśmy rysunki modelu ORP PIAST, 
nie podano wszystkich danych tak_ 
tyczno-technicznych tego okrętu, za 
wspomnianym numerem „Armee 
Rundschau” zamieszczamy uzupeł¬ 
niające informacje: 

— wyporność 1449,9 t; maksymal¬ 
na 1872,2 t; 

— zanurzenie 4,23 m; 

— prędkość 16 węzłów; 

— zasięg pływania 6000 Mm przy 
prędkości 12 węzłów; 

— napęd. 2 sześciocylindrowe sil¬ 
niki Diesla po 1412 kW 1 3 silniki 
pomocnicze po 260 kW; 

— okres samodzielnego przebywa¬ 
nia na morzu bez uzupełnień: 30 dni; 

— załoga 46 osób (w tym 10 nur¬ 
ków). 

Proponujemy nanieść te uzupełnia¬ 
jące dane w tekście „Planów Mo¬ 
delarskich” nr 132. 


MAJSTERKUJ RAZEM Z NAMI 



Pozytywnym zjawiskiem jest prezentowanie przez różne 
firmy na giełdach CSH modeli pływających dla najmłod¬ 
szych Dobrym przykładem może być oferta Pracowni Za- 
bawkarskiej — Henryka Jasiny z Tarnowa Oferował on 
CSH tanie i efektowne żaglowe modele pływające Finn, 
model tratwy Kon-Tiki i inne. Również i inne firmy pro¬ 
ponowały do sprzedaży ciekawe żaglowe modele PływaJ^e. 

Tym wszystkim, którzy pragną sami zbudować model 
jachtu, na stronicach lMW zamieszczamy piany podobnej 
jednostki. Fot * J * 
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dalszy ciąg z nr. 3/88 

Tradycyjnie mówimy o krojeniu żagli, 
co kojarzy się z cięciem nożycami. Do 
krojenia syntetycznych tkanin żaglo¬ 
wych nie używamy nożyc, lecz topimy 
je lutownicą wzdłuż odpowiednio dociś¬ 
niętej listwy. Zależnie od grubości tka¬ 
niny używamy lutownicy elektrycznej 
o mocy 160—200 W. Prowadzimy Ją bar¬ 
dzo wolno, gdyż po przecięciu końce 
nici muszą zostać dokładnie zespawane, 
szczególnie na wolnych likach. Jako 
podłoża najlepiej użyć tafli szkła, w 
ostateczności można się posłużyć arku¬ 
szem twardej płyty pilśniowej lub gład¬ 
kiej sklejki liściastej. 

Wolny lik tylny układamy zawsze w 
miarę równolegle do długości tkaniny 
(rysunek 12). O tej regule zapomina 
wielu nie tylko początkujących mode¬ 
larzy. Proste nici osnowy, biegnące 
zgodnie z długością tkaniny, są silniej¬ 
sze i bardziej odporne na rozciąganie 
od nici wątku, załamywanych na osno¬ 
wie. Uwaga ta dotyczy także tkanin 
syntetycznych niezależnie od technologii 
ich produkcji. Ponieważ lik przedni jest 
składany podwójnie względnie obszywa¬ 
ny taśmą tworzącą kieszeń sztagu lub 
liklinki, zostaje tym samym dostatecz¬ 
nie wzmocniony. Natomiast wolny lik 
tylny, pozbawiony takiego wzmocnie¬ 
nia, podczas pracy żagla bywa często 
narażony na łopotanie, co wywołuje 
bardzo niszczące naprężenia. O rozmia¬ 
rach tego zjawiska możemy się najdo¬ 
bitniej przekonać obserwując flagi stale 
powiewające na wietrze, których wolny 
koniec zostaje szybko postrzępiony. 
Żagiel z wyciągniętym wolnym likiem 
traci po prostu swoje walory regatowe. 

Zajmijmy się najpierw omówieniem 
kroju grotżagla. Prawidłowo skrojony 
i uszyty żagiel winien zachowywać 


płynne linie przekrojów horyzontalnego 
i pionowego, jak to zostało pokazane 
na rysunku 13. Przystępując do wykona¬ 
nia żagla musimy przede wszystkim 
określić, na jakie wiatry pragniemy go 
przeznaczyć, każdy bowiem żagiel — za¬ 
leżnie od kroju — pracuje efektywnie 
tylko przy ściśle określonych prędkoś¬ 
ciach wiatru i przy okrślonym kącie 
natarcia. Ze zrozumiałych względów nie 
da się pogodzić w kroju żagla wszy¬ 
stkich stawianych wymagań. Na przy¬ 
kład — ten sam żagiel winien się ukła¬ 
dać bardziej płasko przy kursach 
ostrych i zwiększać wybrzuszenie w 
miarę przechodzenia na kursy pełniej¬ 
sze. Kryterium tego nie da się spełnić 
krojem. W pewnym tylko zakresie mo¬ 
żemy je urzeczywistnić odsuwając oś 
wychylenia bomu od tylnej krawędzi 
masztu (patrz rysunek 14). 

W modelarstwie możemy przyjąć na¬ 
stępujące stosunki wybrzuszeń do dłu¬ 
gości cięciw, którym odpowiadają niżej 
podane naddatki: 

żagiel głęboki (flautowy) — wybrzu¬ 
szenie 1:7, naddatek « 5,3% 

żagiel uniwersalny — wybrzuszenie 
1:10, naddatek 2,7% 

żagiel płaski (sztormowy) - 
szenie 1:15,, naddatek =» 1,2%. 


wybrzu- 


Naddatki są proporcjonalne do cięciw 
i muszą być zachowane dla wszystkich 
przekrojów żagla: 

Docelowo winniśmy oczywiście przy¬ 
gotować po trzy komplety żagli dla 
każdego modelu. Jeżeli jednak dysponu¬ 
jemy ograniczoną ilością materiału, wy¬ 
brać należy w pierwszym rzędzie żagiel 
uniwersalny, o stosunku wysokości wy¬ 
brzuszenia do długości cięciwy, jak 1:10, 
co w dużym przybliżeniu odpowiada 
profilowi Clark Y 10%. 





Żagiel może być wykonany z jednego 
kawałka tkaniny i wówczas wybrzusze¬ 
nie zyskuje się dopiero po wprowadze¬ 
niu do likszpary masztu, z kilku pozio¬ 
mych pasów zwanych brytami, względ¬ 
nie Jako tzw. koszulkowy. Dwa ostatnie 
zachowują wybrzuszenie same przez się, 
jednakże wymagają znacznie sztywniej¬ 
szego masztu. 

W modelarstwie przyjęło się kilka 
sposobów rysowania żagli, które mogą 
dać równie zadowalające efekty. Bez 
względu na sposób, istota tkwi we 
właściwym usytuowaniu maksymalne! 
wysokości wybrzuszenia. Nie Jest to 
umiejętność najłatwiejsza i dlatego za¬ 
nim nie nabierzemy koniecznego do¬ 
świadczenia* należy bezwarunkowo ko* 
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rzystać ł wskazówek biegłych w tej 
dziedzinie modelarzy — najlepiej Pierw¬ 
szych kilka żagli wykonać pod ich bez. 
pośrednim nadzorem. 

Pierwszy ze sposobów, wymagający 
najmniejszej wprawy. ale bardziej 
skomplikowany, Jest wzorowany na kro¬ 
ju stosowanym w żeglarstwie. Prze¬ 
śledźmy ten sposób rysowania na przy¬ 
kładzie rysunku 15. Najpierw wykonu¬ 
jemy w skali 1:1 szablon żagla z pa¬ 
pieru pakowego lub cienkiego kartonu. 
Po zaznaczeniu wierzchołków zgodnie z 
wymiarami podanymi na pienie 0 * a ~ 
glowanla modelu tączymi je Uniami pro¬ 
stymi. Następnie wyznaczamy 3/4 wy¬ 
sokości przedniego liku AB i przez 
uzyskany punkt prowadzimy prostą pro¬ 
stopadłą do niego. Pozostałą, dolną 
część liku dzielimy na 4 lub 5 części, 
zależnie od wysokości żagla. Przez pun¬ 
kty podziału rysujemy również Prosto¬ 
padle. równoległe do pierwszej. Wykre¬ 
ślone linie stanowią przekroje żagla na 
różnych wysokościach. 

Choć maksymalną wysokość wybrzusze¬ 
nia sytuujemy w 1/3 długości przekro¬ 
ju, dla uproszczenia możemy przyjąć, 


że Unia wybrzuszenia rozkłada się po 
luku. którego długość Jeset równa sc- 
mie długości Jego cięciwy i procento¬ 
wego naddatku. Długość luku dla in¬ 
nych niż podane wysokości wybrzuszeń, 
możemy obliczyć według wzoru; 


*łuku 


s |/' C« 


+-f h * 


gdzie: 

c — cięciwa łuku *» U, I 3 , . *. 
h — wysokość łuku •*= U. U, *»• 

W omawianym przykładzie wysokości 
t u f 2 , ... stanowią 1/10 długości U, 

la, ... 

Wracając do szablonu rysunku żagla 
uniwersalnego — mierzymy kolejno cię¬ 
ciwy, obliczamy 2,7% ich długości 1 
uzyskane naddatki odkładamy przed li¬ 
nią AB. Przez uzyskane punkty prowa¬ 
dzimy płynną Unię łączącą oba wierz¬ 
chołki. Wykreślona krzywa stanowi rze¬ 
czywisty lik przedni. Teoretycznie win¬ 
niśmy uzyskać żagiel o wybrzuszeniu 
1:10. W praktyce Jednakże nie spotyka 
się masztów doskonale sztywnych. Już 
naciąg wantami i sztagami powoduje 
pewne ugięcie masztu ku przodowi, w 
wielowarstwowych masztach sosnowych 




lub świerkowych wysokość tego ugięcia 
waha się w granicach 4—8 mm, zależnie 
r>d punktu(ów) zaczepienia olinowania 
usztywniającego maszt. Należy zatem na 
wysokości 30—40% wysokości przedniego 
liku powiększyć naddatek o wysokość 
ugięcia masztu i przez uzyskany punkt 
poprowadzić nową linię liku, zbieżną do 
poprzedniej. Zachowując więc ogólną 
regułę naddatków lik przedni grota na¬ 
leży zawsze skorelować z masztem, na 
którym żagiel będzie pracował, 

Z kolei wykreślamy rzeczywisty kształt 
liku tylnego, który ~ zgodnie z prze¬ 
pisami — w klasie M mogą stanowić 
dwa łuki i Unia łamana, natomiast w 
klasie X — Unia regularnie krzywa, w 
klasie 10 tylny lik nie jest ograniczony 
przepisami, gdyż pomiarowi podlega rze¬ 
czywista powierzchnia żagla. 

Wolny lik dolny zaokrąglamy, w spo¬ 
sób i w granicach określonych przepi¬ 
sami, tylko w żaglach głębokich, ewen¬ 
tualnie uniwersalnych. Praktyka wyka¬ 
zała, że przy silniejszych wiatrach na¬ 
prężenia występujące na Unii róg hal- 
sowy — róg szotowy (Unia AD) są tak 
znaczne, że zaokrąglenia zawijają się de¬ 
formując tę partię żagla, co powiększa 
obszar spływu strug ku dołowi, powo¬ 
dując wzrost szkodliwego oporu indu¬ 
kowanego. 

Po wycięciu szablonu nakładamy go 
na tkaninę 1 rysujemy figurę żagla. Na¬ 
stępnie przykładamy wzdłuż lików li¬ 
stwę, obciążamy Ją i lutownicą tniemy 
tkaninę. 

Zbliżony do opisanego sposób rysowa¬ 
nia grota ilustruje rysunek 16. Metoda 
ta Jest znacznie prostsza, ale wymaga 
dużego wyczucia rzeczywistej linii 
przedniego liku, a więc — Już sporego 
doświadczenia wykonawcy w tej dzie. 
dżinie. 

Po narysowaniu podstawowego kształtu 
żagla wyznaczamy 1/3 wysokości przed¬ 
niego liku i odkładamy przed nim nad¬ 
datek równy 0,5—1,0% wysokości H. 
Naddatek winien być mniejszy w ża¬ 
glu przeznaczonym na wiatry silne, z as 
większy w grocie przeznaczonym na 
słabe wiatry. Formuła ta uwzględnia 
Już wzrost naddatku na ugięcie wielo- 1 
warstwowego masztu drewnianego, 
pragnąc uzyskać żagle o wybrzuszę- 
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ulach 1:1 1 1:10 i 1:15 stosujemy nastę¬ 
pujące wielkości naddatków; 

żagiel głęboki (flaufcowy) — około 
1,0% wysokości H, 

żagiel uniwersalny — około 0 7% wy¬ 
sokości H, y 

żagiel płaski (sztormowy) — około 0.5% 
wysokości H. /0 


Rzeczywista Unia przedniego liku po¬ 
winna oczywiście stanowić regularna 
krzywą, zbieżną do rogów halsowego i 
fałowego. Wolne liki (tylny i dolny) ry¬ 
sujemy Identycznie jak w poprzedniej 
metodzie. 


Najbardziej prawidłowy aerodynamicz¬ 
nie żagiel można otrzymać w wyniku 
zeszycia lub sklejenia kilku pasów tka¬ 
niny, tzw, brytów. Jest to metoda zna¬ 
cznie trudniejsza i bardziej czasochłon¬ 
na od obu omówionych, pozwala jednak 
uzyskać żagiel ze stałym położeniem 
maksymalnego wybrzuszenia i na zakła¬ 
danej wysokości. Grot wykonuje się z 5 
natomiast fok z 4 brytów. Sposób uło¬ 
żenia brytów ilustruje rysunek 17, 

Proces krojenia i łączenia brytów wy¬ 
maga przygotowania odpowiedniej for¬ 
my przestrzennej całego żagla względ¬ 
nie szablonu, innych dla każdego wy. 
brzuszenia. Jeżeli żagiel ma być powie¬ 
lany, np. w modelarni, opłaca się wy¬ 
konać formę. Dla pojedynczego żagla 
bardziej racjonalne będzie przygotowa¬ 
nie tylko szablonu. 

Formę najlepiej wykonać ze słabo 
usłojonego, miękkiego drewna (np. lipy. 
olchy), naklejając na arkuszu płyty 
stolarskiej lub wiórowej kilka desek o 
grubości odpowiadającej wysokości wy¬ 
brzuszenia. Powinna ona być nieco 
większa od wymiarów żagla. Po po¬ 
dzieleniu formy na powierzchnie poje¬ 
dynczych brytów przygotowujemy sza¬ 
blony zewnętrznych linii przekrojów, we¬ 
dług których należy ją następnie opro¬ 
filować (rys. 18 ). 

Krojenie brytów warto poprzedzić 
sprawdzeniem ułożenia szablonów bry¬ 
tów wykonanych z papieru pakowego, 
co ustrzeże nas przed ewentualnym 
zmarnowaniem tkaniny żaglowej. Sze¬ 
rokość brytów winntf się zwężać od gó¬ 
ry do dołu. Orientacyjny podział grota 
na bryty ilustruje rysunek 19. Pasy 
tkaniny wycinamy z odpowiednimi nad¬ 
datkami na łączenie (po 5—6 mm), na 
strzałkę ugięcia masztu oraz zaokrągle¬ 
nia lików wolnych. Gdy zamierzamy 
bryty kleić, miejsca łączenia należy od¬ 
tłuścić acetonem. Jeśli dysponujemy 
klejem bliżej nieokreślonego przezna¬ 
czenia, należy również sprawdzić na 
odpadkach tkaniny, czy klej po wy¬ 
schnięciu jej nie ściąga i czy daje do. 
statecznie mocne łączenie. 

jeżeli dysponujemy bardzo sztywnym 
masztem, np. węglowym lub ze stopu 
magnezu, możemy się pokusić o wyko¬ 
nanie na tej same) formie tzw. żagla 
koszulkowego. Koszulkę, sięgającą 1/3 
szerokości żagla, wykonuje się ze znacz¬ 
nie cihszego dakronu lub nylonu spi- 
nakerowego. Żagiel taki Jest o wiele 
bardziej sprawny, gdyż redukuje nie¬ 
równości po zawietrznej tuż za masz¬ 
tem (rysunek 20). 

Namiastkę formy całego żagla może 
stanowić szablon, który ułatwia kleje¬ 



nie brytów. Szablon można wykonać z 
cienkiej sklejki lotniczej lub twardej 
tektury (preszpanu) o kształcie pokaza¬ 
nym na rysunku 21. Dodatkowo trzeba 
przygotować żeberko wewnętrzne o dłu¬ 
gości ok. 450 mm i wysokości wybrzu- 
szenia żagla w 1/3 długości cięciwy. 
Sklejkę nakładamy na żeberko l rno- 
cujemy do podłoża za pomocą gwoź¬ 
dzików. Na gotowym szablonie zazna¬ 
czamy najwyższy punkt wybrzuszenia. 

Sam żagiel wykonuje się w następu¬ 
jącej kolejności — najpierw papierowy 
szablon w skali 1:1, z zachowaniem za¬ 


kładanej wypukłości, który następnie 
rozcinamy na bryty. W trakcie cięcia 
tkaniny trzeba uwzględnić odpowiednie 
naddatki na zaokrąglenie liku tylnego 
(ewentualnie również dolnego), na ugię¬ 
cie masztu, a także na wypukłość ża¬ 


gla (patrz rys. 17). Wiadomo, że linia 
przekroju pionowego w trzeciej części 
szerokość! żagla będzie nieco dłuższa od 
cięciwy przekroju i od przedniego liku, 
w związku z czym w kierunku przed¬ 
niego liku stosuje się niewielkie, płyn_ 
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Rys. 23 


ne ujęcia wysokości brytów — patrz 
rys. 21 b. 

Na zakończenie opisu kroju grota 
pragnę się podzielić uwagą, w prakty¬ 
ce niezwykle istotną — dodatkiem do 
grota jest maszt. Najlepiej skrojony 
i uszyty żagiel może się okazać bez¬ 
wartościowy, gdy maszt będzie się w 
sposób niezamierzony wyginał. 

Fokżaglel stanowi na ogół trójkąt 
tkaniny, w stosunku do grota zawie¬ 
szony dość swobodnie — za pomocą ko¬ 




0 , 3 —0,4% długości liku, mniejszą w ża¬ 
glu uniwersalnym, większą w sztormo- 


Kysunek 24 prezentuje inne rozwiąza¬ 
nie zagadnienia, polegające na nieznacz¬ 
nym zwiększeniu szerokości żagla w doL 
nej partii i nieco skromniejszym zwę¬ 
żeniu w górnej. Sposób ten zapobiega 
spływowi strug wiatru ku górze i na¬ 
wiewaniu grota od zawietrznej. Linia 
liku musi być oczywiście bardzo płyn¬ 
na. aby nie deformowała żagla. 


Uwagi powyższe dotyczą wyłącznie ża¬ 
gli przeznaczonych na wiatry silniejsze. 
W foku przeznaczonym do żeglugi kur¬ 
sami wolnymi celowe jest wprowadze¬ 
nie pewnego naddatku w liku ‘ przed¬ 
nim i dopuszczalnego przepisami zao¬ 
krąglenia liku dolnego (rysunek 25). 

Najbardziej narażone na szybkie zni¬ 
szczenie są rogi żagli. Z tego względu 
w żaglach uniwersalnych 1 sztormowych 
stosuje się wzmocnienia rogów (rysu¬ 
nek 26). Z obu stron żagla nakłada się 
wykonane z tej samej tkaniny identycz¬ 
nej wielkości wycinki koła i zgrzewa 
wzdłuż lików. Jeżeli dysponujemy kle¬ 
jem zachowującym dostateczną elasty¬ 
czność po wyschnięciu, możemy wycin¬ 
ki przykleić, w innym wypadku, nale- 


szulki przedniego liku na sztagu i na¬ 
prężony w trzech rogach, W wyniku 
tego, pod naporem wiatru wszystkie li¬ 
ki wyginają się w sposób trudny do 
przewidzenia. 

Zasadniczy wpływ na usytuowanie 
wybrzuszenia foka wywiera ugięcie 
sztagu. Szczególnie przy wysokim i wą¬ 
skim trójkącie przednim Już niewielkie 
ugięcie powoduje powstawanie wybrzu¬ 
szenia, . przemieszczającego się ku górze 
wraz ze wzrostem siły wiatru, co w 
konsekwencji może doprowadzić do 
szkodliwego nawiewania grota (rysu¬ 
nek 22). Ponieważ ugięcia sztagu nic 
daje się wyeliminować, praktycy zale¬ 
cają krój foka zupełnie płaski lub z 
niewielkimi modyfikacjami przedniego 
liku w komplecie uniwersalnym i sztor¬ 
mowym. 

Rysunek 23 pokazuje najprostszy spo¬ 
sób kroju. W 50—55% długości przednie¬ 
go liku ujmujemy szerokość równą 




ży je obszyć ściegiem krzyżykowym 
wzdłuż luku. 

Bardzo istotny wpływ na pracę tyl¬ 
nych partii żagli' ma zachowanie do 
końca płynnego przekroju. Dotyczy to 
szczególnie żagli przeznaczonych na 
wiatry silniejsze, które z reguły wzmac¬ 
nia się listwami usztywniającymi. Aby 
listwy spełniały swoją funkcję, winny 
być odpowiednio elastyczne przy końcu 
wewnętrznym i sztywniejsze w kierun¬ 
ku liku. Można to uzyskać np. poprzez 
zróżnicowanie ich szerokości. Przykład 
listwy grota klasy M ilustruje rysu¬ 
nek 27. Na modelarskich żaglach z tka¬ 
nin syntetycznych z zasady nie naszy- 
wa się kieszeni listew, lecz mocuje je 
za pomocą nieco szerszego paska taśmy 
samolepnej (wodoodpornej), co minima¬ 
lizuje zgrubienie. Jak w każdym przy¬ 
padku klejenia, miejsce łączenia musi 
być dobrze odtłuszczone za pomocą 
zmywacza acetonowego. 

KAZIMIERZ DZIĘCIELSKI 
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50-LECIE FIRMY 


szechnie uznany za bardzo dobry typ- 
„Super Tigre 56’'. Obecnie jako nowość 
firmy lansuje się silnik „Super Tigre 
S 300”, używany do napędu dużych mo¬ 
deli latających. Niewielka masa, duży 
moment obrotowy przy niewielkiej 
liczbie obrotów i niezawodności działa¬ 
nia zjednają mu wielu zwolenników. 

Głównym odbiorcą silników „Super 
Tigre” są przede wszystkim liczne fir¬ 
my z USA i zachodnich państw euro** 
pejskich. Z tym, że ze względów han¬ 
dlowych figurują one w USA pod na¬ 
zwą „Como”. Również dużo ich ekspor¬ 
tuje się do ChRL, Japonii. Kuwejtu i 
Republiki Południowej Afryki. 


^Obecnie w zakładzie pracuje się nad 
nową generacją silników czterosuwo- 
wych. 


Choć firmą kieruje obecnie junior 
Romualdo, to jednak założyciel zakła¬ 
du, dziś już 67-letni Jaures Garofali, 
służy mu nadal radą i pomocą, jako 
doświadczony konstruktor, mechanik, 
a przede wszystkim wieloletni czynny 
zawodnik, modelarstwa lotniczego, który 
„czuje” tę robotę. Zresztą sam mówi, 
że Jest jeszcze za młody na emeryta. 


Jest to zresztą typowy przykład za- 



SUPER TIGRE — to nazwa silników 
modelarskich, które zna chyba każdy 
modelarz. Dla jednych stanowią one 
źródło skucesów sportowych, dla in¬ 
nych powód do westchnień z powodu 
niemożności ich nabycia. U nas, bo ich 
nie ma w sprzedaży, na Zachodzie, bo 
są drogie. Ale faktem jest, że cieszą 
się zasłużoną renomą na wszystkich 
kontynentach. 

Początki firmy sięgają 1937 r., kiedy 
to ojciec obecnego szefa firmy Jaures 
Garofali wykonał pierwszy silnik samo¬ 
zapłonowy o pojemności 5 cm 3 , a na¬ 
stępnie kontynuował wykonanie następ¬ 
nych. Zachęcony zainteresowaniem ty¬ 
mi wyrobami konstruował nowe silniki 
o różnej pojemności, które cieszyły się 
powszechnym wzięciem z powodu wy¬ 
sokiej jakości, łatwości uruchamiania, 
niezawodności działania i przystępnej 
ceny. 

Pomyślnie zapowiadający się rozwój 
produkcji zahamowała II wojna świa¬ 
towa. Wznowienie działalności nastąpiło 
w 1946 r. Początkowo było to trakto¬ 
wane jako hobbistyczne zainteresowanie 
modelarza lotniczego, jakim był od 
młodych lat Jaures Garofali, z zawodu 
mechanik precyzyjny w dużej firmie 
maszyn budowlanych. Pierwsze silniki 
robił prawie bez oprzyrządowania, po 
godzinach pracy zawodowej. Za pomocą 
przyjaciół zaczął wyposażać swój war. 
sztat i w 1946 r. zarejestrował go jako 
zakład produkcji spalinowych silników 
modelarskich poli nazwą „Super Tigre”. 
Od lego czasu trwa nieprzerwane pasmo 
sukcesów handlowych i sportowych. 
Obecnie pod kierownictwem syna Jau- 
resa, 32-letniego Romualdo Garofali. 

Zakład mieści się w małym miastecz¬ 
ku Pianoro. położonym około 8 km od 
Bolonii, przy autostradzie południowej. 
Usytuowany wśród wysokich drzew jest 
dla niezorientowanych trudny do od¬ 
szukania. Wystarczy Jednak spytać 
pierwszego z brzegu przechodnia, by go 
wskazał. 

Sam zakład nie jest wielki, rozlokowa¬ 
ny tylko na 600 m*, ale dobrze zorgani¬ 
zowany i wyposażony. W pomieszcze¬ 
niach znajduje się około 100 różnych 
obrabiarek, frezarek, Wiertarek, wyrów- 
niarek, polerek, urządzeń kontrolno-po¬ 
miarowych, wanien do chemicznego 
oczyszczania, kompresorów itp., które 
szczelnie wypełniają całą powierzchnię. 


Dziś zatrudnia 47 pracowników, w tym 
35 we wspomnianym miasteczku Piano¬ 
ro, a pozostałych 12 w filii zakładu w 
Bolonii, gdzie wytwarza się wały kor¬ 
bowe oraz dokonuje się polerowania 
gładzi cylindrów. Miesięczna produkcja 
wynosi obecnie około 4000 silników prze¬ 
znaczonych dla modelarzy lotniczych, 
samochodowych i do modeli śmigłow¬ 
ców. Według wypowiedzi nowego sze¬ 
fa, w 50-letniej historii firmy wypro¬ 
dukowano już około 1,4 miiiona silni¬ 
ków o różnej pojemności. Największym 
powodzeniem cieszył się typ „Super Ti¬ 
gre *G-20” produkowany w latach 1955— 
1974 w liczbie około 400 tysięcy sztuk. 
Również długą serię miał silnik 3,5 cm* 
przeznaczony do napędu modeli samo¬ 
chodów wykonany bez większych zmian 
w latach 1972—1980 jak również pow¬ 


kładu rodzinnego, bo pracuje tu także 
młodszy brat szefa oraz inni członko¬ 
wie rodziny. Podział kompetencji jest 
ścisły, senior czuwa nad jakością pro¬ 
dukcji, starszy syn pilnuje spraw 
handlowo-finansowych, a młodszy od¬ 
powiada za pracę maszyn i wyposaże¬ 
nia technicznego, łącznie z obsługą 
komputerów obliczeniowych. 

Mówiąc o licznych zwycięstwach na 
różnych zawodach i mistrzostwach 
świata modeli klas F3 -a w latach 1981, 
1983, 1985 i 1987 — szef firmy skromnie 
zaznacza, że to nie tylko zasługa sil¬ 
ników „Super Tigre”, lecz głównie mo¬ 
delarzy, którzy je stosują. Ta skrom¬ 
ność dobrze świadczy o podejściu do 
własnej produkcji, której jakość znana 
Jest w świecie i która oby utrzymała 
się jak najdłużej. 

Na podstawie materiałów zamieszczonych 
w miesięczniku „Modeli” nr 12/1987 

opracował J. M. 
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kowania z ceną, wykonano niestety w 
jednej wersji, tj. z wieżą z wykuszem 
na radiostację (cena wynika zapewne z 
przeliczenia wartości dolara na złoty). 
Zaoferowano nam zabawkę niepełną. 
Gdyby uzupełniono zestaw wersją dwu- 
wieżową, z wieżą bez radiostacji, z in¬ 
nym tłumikiem (co było technicznie 
nietrudne do wykonania) i oczywiście 
w cenie porównywalnej z cenami in¬ 
nych krajowych modeli plastykowych — 
model stanowiłby faktycznie miłą nie¬ 
spodziankę. 

Łagodząc nieco krytyczną ocenę 
stwierdzić należy obiektywnie, że zestaw 
po wprowadzeniu poprawek wzbogacić 
może kolekcję modeli wozów bojowych 
dotychczas, niestety, sprowadzanych 
wyłącznie z zagranicy. Z przykrością 
należy jednak odnotować fakt, że 7TP 
jest jedyną przysłowiową jaskółką na 
naszym rynku i nic nie wskazuje na 
to, aby w najbliższym czasie sytuacja 
ta miała się zmienić na lepsze. 7TP już 
jest, ale co dalej? 

mgr inż. HENRYK WISZNIEWSKI 


Model polskiego lekkiego czołgu 7TP 
w skali 1:35 pojawił się w sprzedaży 
pod koniec ubiegłego roku. Producen¬ 
tem są Łódzkie Zakłady Zabawkarskie, 
Spółdzielnia Wielobranżowa „Spójnia”. 
W stosunkowo dużym kartonowym pu¬ 
dełku, producent oferuje plastykowe 
wy praski modelu czołgu 7TP. Zamie¬ 
szcza też instrukcję i kalkomanię. We¬ 
dług załączonego opisu budowy model 
składa się z 58 numerowanych części. W 
opisie zamieszczono również 7 rysun¬ 
ków pomocniczych pokazujących sposób 
montażu elementów, krótki rys histo¬ 
ryczny czołgu 7TP, omówiono też spo¬ 
sób malowania i oznakowania. Cena 
modelu, umowna, 1800 zł (pierwsze par¬ 
tie były w sprzedaży po 1200 zł). Szko¬ 
da, że zapomniano dodać przy nazwie 
„polski”. 

Skala modelu oraz forma opracowa¬ 
nia odpowiadają wzorom wielu zna¬ 
nych firm zagranicznych, wykonanie 
jednak nie przekracza średniego pozio¬ 
mu. W zasadzie atrakcyjność modelu 
sprowadza się do tematu, jakim jest 
7TP. Faktem jest, że omawiany model 
jest pierwszym tego typu opracowaniem 
krajowym, nie usprawiedliwia to jed¬ 
nak popełnionych przez projektanta 
błędów. Opierając się na materiale za¬ 
wartym w broszurze z serii TBiU nr 21 
(źródła i osób projektujących „zabaw¬ 
kę” nie podano) stwierdzić można, już 
po pobieżnej ocenie, że nie zachowano 
kształtu górnej płyty przedziału silni¬ 
kowego (w modelu ma ona kształt tra¬ 
pezu), w tylnej płycie tego przedziału 
nie wykonano żaluzji wlotów powietrza; 
niezgodna jest liczba ogniw gąsienicy, 
która w modelu wynosi 118, a w ory¬ 
ginale 110 sztuk; z niefrasobliwością po¬ 
traktowano błotniki, ich grubość w 
czołgu musiałaby wynosić około 35 mm, 
to samo dotyczy elementów mocujących 
błotniki do kadłuba. Materiał, z którego 
wykonano gąsienice (czarne, mało ela¬ 
styczne tworzywo) nie zezwala na swo¬ 
bodne ułożenie ich na kołach (stąd cha¬ 
rakterystyczne zwisy w czasie postoju). 
Wymiary modelu różnią się o około 
4 do 5 mm w stosunku do przeliczenio¬ 
wych. Ponadto lufa i rura wydechowa 
wykonane zostały jako pełny odlew, 
brak otworów obserwacyjnych i „sia¬ 
dów” wkrętów w burtach wieży, brak 
otworu w celowniku, w instrukcji po¬ 
kazano dwa elementy nr 4 , a w zesta¬ 
wie jest tylko jeden. Nie omawiamy 
drobnych niedociągnięć w rozwoju tzw, 
„nledolewek", rzecz ta zdarza się i re¬ 
nomowanym firmom. 

Model, co jest bardzo istotne chociaż¬ 
by przy „konfrontacji” zawartości opa¬ 
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Modelarski sport samochodowy ma Już 
swoją ponad 35-letnią tradycję, bowiem 
Już tyle lat buduje się i organizuje 
starty modeli samochodów prędkościo- 
wych na uwięzi. Obecnie ten rodzaj 
modelarstwa samochodowego znalazł się 
na marginesie zainteresowań modelarzy, 
jako że wyparły go modele samochodów 
zdalnie kierowanych. Przykładem tego 
może być ilość publikacji na ten temat 
w prasie modelarskiej. Na przykład naj¬ 
bardziej rozpowszechniony w Europie 
miesięcznik „Auto-Modell-Technik” wy¬ 
dawany w RFN poświęca sprawom mo¬ 
deli samochodów prędkościowych tylko 
około 1/10 swojej objętości, podczas gdy 
modelom samochodów zdalnie kierowa¬ 
nych — resztę obszernego pisma. 

* # * 

Nawiązując do toczącej się w czaso¬ 
pismach państw zachodnich dyskusji na 
temat kosztów sportu modelarskiego i 
głosów mówiących o zahamowaniu tej 
spirali wydatków, podajemy dla przy¬ 
kładu koszty zestawów różnych modeli 
samochodów RC (oczywiście bez silni¬ 
ków i aparatur RC) i to tych nie za¬ 
wsze najwyższej klasy: 

— SG LEOPAKD — 599 DM 

— PB MUSTANG — 549 DM 

— YANKE 4 WD — 899 DM 

— BIG WIG — 409 DM 

— SUPER SCHOT — 669 DM 

— TURBO OPTIMA — 499 DM 

— BRUISER 4 WD — 439 DM 

— SERPENT 4 WD — 899 DM 

— SPEATCE 4 WD — 899 DM. 

Gdy do tego dodamy jeszcze koszt sil¬ 
nika spalinowego (w granicach 150—250 
DM) lub silnika elektrycznego (70—180 
DM), aparatury i innych części, okaże 
się, że na uprawianie tego sportu nie 
każdego jest stać. 

* * # 

Na zakończenie sezonu sportowego 
1987 r. odbyły się 3—4 października 
1987 r. ogólnopolskie zawody modeli ko¬ 
łowych RC o Grand Prix Nowego Są¬ 
cza. W zawodach wzięły udział ekipy z 
9 województw liczące łącznie 52 osoby. 
W poszczególnych klasach startowało od 
14 do 19 zawodników. Najlepszym za¬ 
wodnikiem okazał się Krzysztof Bereś 
z Nowego Sącza, który zajął dwa pierw¬ 
sze i raz drugie miejsce oraz zdobył 
puchar prezesa ZG LOK uzyskując 
285 pkt. Trzy pierwsze miejsca na tych 
zawodach zdobyli: 

RC-V1 

1 Tadeusz Górka — Nowy Sącz 

2 Krzysztof Bereś — Nowy Sącz 

3 Paweł Nowak — Nowy Sącz 
KC-V2 

1 Krzysztof Bereś — Nowy Sącz 

2 Piotr Szałapak — Kraków 

3 Jerzy Pfeifer - Gdańsk 


RC-E12 

1 Krzysztof Bereś — Nowy Sącz 

2 Jarosław Osmólski — Szczecin 

3 Zdzisław Sulacki — Nowy Sącz. 
Puchary dla zwycięzców ufundowali 

również: Grodzka Spółdzielnia Mieszka¬ 
niowa, ZW LOK i WKFiT w Nowym 
Sączu. 


W Trenćinie, w Czechosłowacji roze¬ 
grano już IX zawody modeli samocho¬ 
dów RC — Grand Prix Laugarlcio 1987. 
W tej międzynarodowej otwartej im¬ 
prezie wzięli tym razem udział, oprócz 
już tradycyjnie uczestniczących w niej 
zawodników z Polski, również zawod¬ 
nicy z Austrii, Bułgarii, Jugosławii i 
RFN. Rewelacją imprezy był tym ra¬ 
zem Stefan Bohuś — CSRS, który zdo¬ 
był wszystkie pierwsze miejsca, tj. w 
klasie RC-Yl, V-2 i RC-E12. 


Czechosłowacy jako pierwsi w pań¬ 
stwach wspólnoty socjalistycznej zorga¬ 
nizowali zawody modeli samochodów 
terenowych zdalnie kierowanych. Im¬ 
preza ta odbyła się w miejscowości 
Molce koło Bańskiej Bystrici. Wszyst¬ 
kie zaprezentowane na tej imprezie 
modele były konstrukcji własnej, napę¬ 
dzane silnikiem Modela MWS 3,5 cm*. 
Opis tej Imprezy wraz ze zdjęciami jej 
uczestników zamieszczono w miesięcz¬ 
niku ..Modelaf” nr 10/1987, 

* * # 


W dotychczas opublikowanych kalen¬ 
darzach imprez modeli samochodów 
prędkościowych FEMA na 1988 r. wy¬ 
mieniono 16 otwartych zawodów mię¬ 
dzynarodowych, w tym tylko dwa w 
państwach socjalistycznych, mianowicie: 
3.07.88 r. w Warnie w Bułgarii i 24—25. 
09.88 r. w Budapeszcie w WRL, 

* # # 

Mistrzostwa Europy FEMA w 1988 r. 
mają odbyć się w Bazylei w Szwajcarii, 
30—31 lipca. Natomiast dalsze ME, Jak 
wynika z danych zamieszczonych w Biu¬ 
letynie Informacyjnym FEMA nr 4/1987 
będą: w 1987 r. w Związku Radzieckim, 
w 1990 r. w WRL, w 1991 r. we Wło¬ 
szech, a w 1992 r. w Szwecji, Terminy 
jak dotychczas: zawsze pierwszy ty¬ 
dzień sierpnia. 

★ * * 

Największe osiągnięcia modeli samo¬ 
chodów prędkościowych w 1987 r.: 

— w klasie 1,5 cm* 

B. Afanasiew — ZSRR 234,711 km/h 

— w klasie 2,5 cm* 

G. Fausch — Szwajcaria 266,469 km/h 

— w klasie 5,0 cm* 


Y. Ringmae — ZSRR 280,469 km/h 
— w klasie 10,0 cm* 

U. Ek — Szwecja 315,900 km/h 

tegoroczny mistrz Euro¬ 
py Otto Stróbel — 

Szwajcaria uzyskał 

wynik 313,152 km/h). 

* # * 

Na szczególną uwagę zasługują wyni¬ 
ki w klasie IV — 10 cm*. Jak wynika 
z opublikowanej w Biuletynie FEMA 
tabeli, nawet 15 na liście zawodnik 
przekroczył 300 km/h. Tym piętnastym 
był L. Astrom ze Szwecji, którv uzy¬ 
skał wynik 302,877 km/h. 


Jak wynika z opublikowanej listy 
zbiorczej 26 zawodów międzynarodowych 
rozegranych w ramach kalendarza im¬ 
prez FEMA na 1987 r., najaktywniejszym 
zawodnikiem był A. Malik z RFN, 
startujący modelami klasy II — 2,5 cm», 
aż 8 razy na różnych zawodach. W kla¬ 
sie I — 1,5 cm* 7 razy uczestniczył 
E. Suber i 7 razy B. Abrahamson — 
Szwecja ,z modelami klasy III — 5,0 
cm*. Natomiast najaktywniejszy w kia. 
sie IV — 10 cm* był W. Rbder — RFN. 

* * * 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 18.11. 
1987 r., a więc w dniu, w którym trzy 
lata temu zginął w wypadku samocho¬ 
dowym były wieloletni prezydent 
FEMA Philip Rochat, w tym samym 
dniu 1987 r. zmarł inny czołowy za¬ 
wodnik szwajcarski, sześciokrotny 
mistrz Europy Kurt Zahnd. Z szeregu 
znanych modelarzy tej specjalności ubył 
w 1987 r. też inny Szwajcar Alex Pfi- 
ster, główny projektant i budowniczy 
toru modelarskiego w Zurichu, mistrz 
Europy z 1963 r. , 

, * * # 

W wydawanym w RFN miesięczniku 
pt. ,, Auto-Modell-Technik’' nr 12/1987 
zamieszczono ilustrowany reportaż z I 
mistrzostw Europy modeli samochodów 
zdalnie kierowanych rozegranych 2—4. 
09.1987 r. w Rydze — ZSRR (patrz „Mo¬ 
delarz” nr 11/1987). Reportaż napisany 
przez znanego zawodnika Haralda Ar- 
lautzki’ego jest utrzymany w pozytyw¬ 
nym tonie. Największe wrażenie na pi¬ 
szącym zrobił fakt, że mistrzostwa, jak 
obliczono, oglądało 11 000 osób, co jest 
rzeczą niespotykaną w państwach za¬ 
chodnich oraz to, że w telewizji, o go¬ 
dzinie 21.00 codziennie nadawano repor¬ 
taż z tych mistrzostw, a nawet raz w 
Interwizji; że radio Ryga codziennie po¬ 
święcało w swym programie 20 min. na 
omawianie bieżących wyników, oraz że 
na konferencję prasową poprzedzającą 
rozpoczęcie mistrzostw zaproszono 123 
dziennikarzy. 
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Zwycięskie modele: od lewej <drugie miejsce) PB Alpha, 
silnik Wcbra ABC, aparatura RC — Webra Junior; (1) SG 
4W0, Rossi pro, simprop; (3) PB Alpha, Webra ABC, Fu- 
taba. 


Model klasy RC-V przystosowany do Jazdy po torze lodo¬ 
wym. Dobrą przyczepność do lodu zapewniają kolce z wy- 
sokoutwardzonej stali wkręcone w poliamid. 



Model Lecha Pepliń- 
skiego (Gdańsk) nie 
zdąży! się jeszcze wy¬ 
kąpać w śniegu, a już 
szwankują niektóre me¬ 
chanizmy. 


Występ Mariana Kali 
(Bydgoszcz) na torze w 
Krynicy nie należał w 
tym roku do uda¬ 
nych. — Nic stracone¬ 
go — powiedział p. Ma¬ 
rian. — Za rok będę 
mądrzejszy o dzisiejsze 
doświadczenia. 

Fot. Z. Gontarz 



III OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI RC-Y2 
na lodzie 

MISTRZ EUROPY 
BEZKONKURENCYJNY 

Tegoroczna zima nie była zbyt łaskawa dla miłośników zi¬ 
mowego wypoczynku. To właśnie za sprawą pogody nie udały 
się ferie zimowe dla dzieci. Kapryśna aura wprowadziła także 
wiele zamieszania wśród gospodarzy zimowych igrzysk olim¬ 
pijskich. Napsuła również wiele krwi organizatorom zawodów 
modeli kołowych na lodzie. 

Kiedy ustalaliśmy termin tej imprezy — mówi kierownik 
Wojewódzkiego Ośrodka Modelarstwa w Nowym Sączu, Jan 
Pasiut — trudno było przewidzieć, że w środku kalendarzowej 
zimy zapanuje iście wiosenna pogoda. W konsekwencji anoma¬ 
lia pogodowe zmusiły nas do zmiany pierwotnego terminu im. 
prezy. Druga data przypadła akurat na przedostatni weekend 
lutego. Tym razem pogoda potwierdził trafność naszej decyzji. 

Noc z piątku na sobotę (20—21.02) dla Jerzego Szota, człowie¬ 
ka odpowiedzialnego dosłownie za wszystko, tj. stan pogody, 
nawierzchnię toru, wyżywienie i zakwaterowanie zawodników, 
sprawne akumulatory, reklamę, transport etc. nie należała do 
spokojnych. Obfite opady śniegu w nocy postawiły gospoda¬ 
rza imprezy na nogi o świcie. 

— Nie można dopuścić — mówi Jerzy Szot — by kapryśna 
aura obróciła wniwecz wysiłek ludzki, zainwestowane pieniądze 
i odprawiła z kwitkiem dwudziestu zapaleńców, którzy pragną 
ścigać się także w zimie ria torze lodowym. 

Sztab zawodów od wczesnych godzin porannych tętni życiem. 
Do rozpoczęcia imprezy pozostało już niewiele minut, a śniegu 
na torze coraz więcej. Do walki z tą „plagą” zostaje użyty 
najcięższy sprzęt, jakim dysponuje baza techniczna Centralne¬ 
go Ośrodka Sportu. Potężna rolba jak nienasycona gąbka 
wchłania kolejne metry sześcienne śniegu. A w boksach trwa 
gorączkowa krzątanina wokół modeli, tu i ówdzie słychać już 
pierwsze pokasływania silników. Niska temperatura nie sprzy¬ 
ja wszak szybkiemu uruchomieniu napędu. 

Do Krynicy przyjechało 19 najlepszych w kraju w klasach 
RC-V modelarzy. Na starcie zameldował się także mistrz Euro¬ 
py w kategorii RC~V2 Krzysztof Bereś. Mimo wcześniejszego 
zgłoszenia nie stawił się w Krynicy jeden z bardziej utytuło¬ 
wanych modelarzy, Tadeusz Górka, którego choroba zatrzy¬ 
mała w domowych pieleszach. 

Jak w każdych tego typu zawodach procedura rywalizacji 
jest podobna. Najpierw biegi eliminacyjne, następnie półfinały 
i apogeum sportowych zmagań, czyli finał. Chociaż dla laika 
wszystkie zawody modelarskie są podobne do siebie, to jednak 
każda ich edycja ma niewątpliwie swoją dramaturgię. Podob¬ 
nie i w tym roku nie obyło się bez osobistych niepowodzeń. 
Wyjątkowy pech prześladuje doświadczonego modelarza Wa¬ 
cława Krzanowskiego. W tym roku występ tego zawodnika 
na torze w Krynicy zakończył się Już podczas eliminacji. Tym 
razem zbyt forsownej jazdy nie wytrzymał wał silnika. Nato¬ 
miast Krzysztof Bereś nie może narzekać na brak szczęścia. 
Bez względu na rodzaj nawierzchni toru modelarz ten raż po 
raz sięga po sukcesy. Również i tym razem nie było niespo¬ 
dzianek. Pierwsze miejsce, jak można się spodziewać, przypadło 
właśnie mistrzowi Polaki. 

— wysokiej klasy sprzęt plus rzetelny trening to atuty — 
powiedział Krzysztof Bereś — które gwarantują miejsce na 
podium. 

Drugą lokatę wywalczył dobrze zapowiadający się Paweł No¬ 
wak z Nowego Sącza. Na trzeciej pozycji uplasował się wice¬ 
mistrz Polski w klasie RC-V1, Piotr Szałapak. 

Na zakończenie imprezy gospodarze podali już termin przy¬ 
szłorocznych zawodów. Zapowiedziano udział w nich modela¬ 
rzy z zagranicy. Z kolei za pięć lat, w 1993 roku, przypada 
100 rocznica Krynicy jako uzdrowiska. Środowisko modelar¬ 
skie chciałoby uczcić ten jubileusz, organizując na stadionie 
Centralnego Ośrodka Sportu mistrzostwa Europy modeli koło. 
wych na torze lodowym. Plany te mają szansę realizacji, albo¬ 
wiem pomysł zyskał akceptację dwóch głównych sponsorów im¬ 
prezy: Urzędu Miasta i Gminy w Krynicy oraz Zarządu Woje¬ 
wódzkiego LOK w Nowym Sączu. rnNTARZ 










FSO M-20 „Warszawa" 


W 1986 r. obchodziliśmy rocznicę 
5 100-lecia samochodu oraz 35-leeia Fa¬ 
bryki Samochodów Osobowych w War. 
szawie. z tej okazji redakcja nasza pu¬ 
blikuje rozszerzone plany ..Warszawy” 
M-20. W numerze 3 ..Modelarza” za¬ 


mieściliśmy 4 rysunki przedstawiające 
rzuty podstawowe samochodu oraz nie¬ 
które główniejsze jego podzespoły. Zna¬ 
jąc dociekliwość naszych modelarzy za¬ 
mieszczamy następne plany dalszych 


podzespołów jednej z pierwszych kon¬ 
strukcji FSO. Mamy nadzieję. IZ znacz¬ 
nie rozszerzony materiał o „Warszawie” 
M-20 pozwoli na zbudowanie dokładnej 
kopii tego samochodu. 
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Mariusz Niemiera i Krzysztof Boutrusz- 
ko przy laminowaniu kadłuba ślizgu. 


Mieszkańcy osiedla „Piast II” w Bia¬ 
łymstoku znają tą placówkę wycho¬ 
wawczą LOK, zajmującą lokal zaadap¬ 
towany z piwnicy domu mieszkalnego 
przy ul. Towarowej 20. Modelarnia, o 
której bądzie mowa, założona została w 
1977 roku. Do obecnej chwili przeszko¬ 
lono w niej ponad dwustu młodych 
chłopców. Niektórzy z nich są już dziś 
żonaci, mają własną d 2 ieci, lecz nie 
zrywają wiązów z modelarnią, przy¬ 
chodzą tu i swoje doświadczenia prze¬ 
kazują młodszym. Przykładem może 
być Andrzej Sawicki, który zaczynał 
modelarską edukację właśnie w 1977 
roku. 

Instruktorem od samego początku 
jest Andrzej Lisiak. Dobry to wycho¬ 
wawca, pełen entuzjazmu dla swojej 
pracy, szanowany przez młodzież. Po¬ 
trafi nie tylko nauczyć budowy do¬ 
brych modeli, lecz również startując w 
klasie modeli FSR, umie zachęcić mło¬ 
dzież do zawodniczego trudu. 

Modelarnię można nazwać uniwersal¬ 
ną, ponieważ buduje się tam modele 
pływające klas FI, F3, FSR. jachtów 
żaglowych, modele rakiet, modele lata¬ 
jące i samochodów. Największą satys¬ 
fakcję daje modelarzom budowa modeli 
pływających, a to ze względu na ich 
niezłe wyniki sportowe. Np. w 1987 r. 
na międzywojewódzkich zawodach mo¬ 
deli pływających Sławomir Waszczuk 
zdobył pierwsze miejsce, natomiast na 
zawodach strefowych aż trzech mode¬ 
larzy „Piasta” odniosło sukces: Andrzej 
Sawicki w klasie Fl V 6,5 — I miejsce, 
Krzysztof Lisiak (junior) w FSR — II, 
a Krzysztof Boutruszko — IV. Wyniki 
te umożliwiły członkom modelarni start 
w mistrzostwach Polski modeli pływa¬ 
jących w Międzyrzecu, woj. gorzowskie 
i przyniosły kolejny sukces Andrzejowi 
Lisiakowi, jego synowi Krzysiowi oraz 
Andrzejowi Sawickiemu. Ale modelarze 
białostoccy nie zadowalają się tym — 
pragną w przyszłości osiągnąć więcej i 
wejść do czołówki krajowej. 

Jak mówi instruktor Andrzej Lisiak, 
jest to możliwe, gdyż modelarze są 
ambitni — ale w dzisiejszych czasach 
ambicje musi wesprzeć technika szcze¬ 
gólnie w klasie FSR. wymagającej mo¬ 
delu dobrze skonstruowanego napędza¬ 
nego nowoczesnym silnikiem. Instruktor 
twierdzi, że modelarnia nie ma szczę¬ 
ścia do nowych silników z LOK. Trze¬ 
ba na nie jeszcze czekać. 

Gdy w sobotni wieczór udaliśmy się 
do modelarni, zastaliśmy tam wielu 
młodych. Sławomir Waszczuk, obecnie 
uczeń 8 klasy szkoły podstawowej, 
przychodzi tu od trzech lat. Buduje 
modele ślizgów, EX, a także modele 


Z WIZYTA 

W NAILEPSZEI MODELARNI LOK 
woj. białostockiego 


rakiet. Jego kolega Paweł Mściwujew- 
ski ma inne zainteresowania. Pasjonuje 
go modelarstwo samochodowe, kon¬ 
struuje więc modele klasy EB. Piotra 
Kowalczuka, Krzysztofa Boutruszkę oraz 
najmłodszego modelarza Grzegorza 
Mściwujewskiego interesuje budowa 
modeli jachtów żaglowych. 

Panująca w modelarni atmosfera 
pracy i zaangażowania udziela się 
wszystkim. Wyczuwa się w tych mło¬ 
dych ludziach godną pochwały ambicję 
przodowania. Instruktor Andrzej Lisiak 
z pracy chłopców jest zadowolony. Bu¬ 
dują niezłe modele, są koleżeńscy. Jego 
ll-letni syn Krzysztof pragnie iść w 
ślady ojca. Od trzech lat startuje w 
FSR i marzy o zdobyciu pierwszego 
miejsca w klasie FSR juniorów. Życzy¬ 
my mu tego. 

Pisząc o modelarni „Piast” trudno po¬ 
minąć osoby, które niosą pomoc jej 
członkom. Jedną z nich J*st Wiera Sy¬ 
czewska, kierowniczka działu społeczno- 


-wychowawczego Spółdzielni Mieszkanio¬ 
wej „Zachęta” w Białymstoku, która 
stara się o fundusze na zakup balsy, 
maszyn i urządzeń oraz innych nie¬ 
zbędnych akcesoriów modelarskich. A 
Zdzisław Wytrykowski, kierownik WOM 
LOK w Białymstoku, często goszczący 
w modelarni i znający troski kierow¬ 
nika — w miarę możliwości wspiera 
działalność tej cenionej placówki wy¬ 
chowawczej materiałami i dobrą radą. 

Gdy w 1987 r, podsumowano wyniki 
wszystkich modelarni Ligi Obrony Kra¬ 
ju w województwie białostockim pod 
względem szkolenia, udziału modelarzy 
w zawodach oraz w liczbie zbudowa¬ 
nych modeli — okazało się, że mode¬ 
larnia przy ul. Towarowej 20 w Bia¬ 
łymstoku Jest najlepsza. Niewątpliwie 
duża zasługa oddanego bez reszty mo¬ 
delarstwu instruktora Andrzeja Lisiaka, 
któremu życzymy przodowania również 
i w następnych latach. 

S. SMOLIS 



Modelarze z pracowni w osiedlu „Piast” Sławomir Waszczuk i 11 letni Krzysztof U- 
siak startujący w klasie FSR-3,5 



Andrzej Sawicki i Paweł Mśclwujewskl 
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Władysław Godek — skr. poczt. 53, 
59-800 Lubań — wymieni lub odstąpi róż¬ 
ne precyzyjne aerografy, sprężarki do 
aerografów oraz bardzo dużo numerów 
MM. PM. SP. L+K. Modelar, Mik, MT. 
HT i książki modelarsko-lotnicze. Odpo¬ 
wie na każdy list po przekazaniu znacz¬ 
ka pocztowego. , 

Zbigniew Kozakiewicz — ul. Warskie- 
go 12/41, 20-244 Lublin — posiada zeszy¬ 
ty Małego Modelarza” z lat 1979—1986, 
za które pragnie otrzymać układy scalo¬ 
ne cyfrowe i inne części elektroniczne. 

Edward Gołowaszkin — 309250 ZSRR, 
Szebekino, ul. Lenina 78 m. 68 — po¬ 
szukuje modeli samolotów z okresu II 
wojny światowej firm: Matchbox, Air- 
fix, Revell. Heller, Italeri, Hasegawa 
oraz polskiej produkcji. Do wymiany 
proponuje modele firmy Novo i Novo- 
Export. 

Marcin Pluta — ul. Graniczna 38, 
72-003 Dobra, woj. Szczecin — poszuku¬ 
je ,,Małego Modelarza” z planami ja¬ 
pońskiego pancernika „Musashi”, w za¬ 
mian oferuje „Małego Modelarza” z 
pancernikiem angielskim „King Geor- 
ge V” i z francuskim niszczycielem 
„Le Terrible”. 

Tadeusz Zieliński — ul. Zielona 1/2, 
83-220 Skórcz — posiada nie sklejone ze¬ 
stawy modeli samolotów firmy Match- 
box: Cladiator Mk-1; Mosquito 

NF.30/Mk.IX oraz samolot AVIA CS-199 


Lecli Deszczyński — ul. Wieniawskie¬ 
go 13/8, 68-200 Żary — poszukuje „Mo¬ 
delarza”: 3, 5, 12/56. 7/57, 1/58, 3, 4. 7—8, 
9, 10, 11/59, 9, 10, 12/60, 5, 6, 9, 10/61, 1, 

2, 4, 5, % 7—8/62, 1, 2, 3/63. 11. 12/65, 3, 
9, 12/67, 1, 2, 4,, 6, 7/68, 3, 4, 6, 10/69, 1, 

5 6/70, 1, 4/71. 1. 4, 5, 8/72, 6/78, 11-12/79, 

3, 4, 5, 6/80, 3. 5/84, lub całe roczniki 

1959, 1961, 1968, 1972, 1978, 1980, „Piany 

Modelarskie”: 39. 44, 51, 58, 89, 90, 115, 
120, zdjęcia ORP „Orkan”, „Zryw-1”. 

Adam Drzewiecki — ul. Ossowskiego 
14 m. 22, 91-089 Łódź — posiada do od¬ 
stąpienia „Małego Modelarza”: 2/67, 
2—3/78. 6/78. 11—12/79, 1/80, 2/80, 5/80, 9/80, 
10/80. u—12/80, cały rocznik 1981, 2—3/82, 
4/82, 6/82, 7/82, 8/82, 9/82, ,.Piany Mode¬ 
larskie”: 85 l ORP „Burza”, „TBiU”: 2, 

6 28, 39 62, „Modelarza”: 6, 10, 11, 

12/78, 8, 9/79, 3, 4/80, 4/81. Wykaz na ży¬ 
czenie po przesłaniu znaczka. 

Mirosław Zachowski — ul. Cmentar¬ 
na 15, 42-134 Truskolasy — poszukuje 

„Techniki Młodzieży”: 79, 80, 81, rocz¬ 


nika „Modelist Konstruktor” 1984, TBiU: 
14, 30, oraz wszelkich materiałów (naj¬ 
chętniej planów) dot.. samochodów tere¬ 
nowych. Do wymiany oferuje: 70 egz. 
„Modelarza” z lat 1977—85. TBiU: 45, 70, 
77, 83, 84', 86, 88, 95, 98—101, 104, 105, BSP: 
8, 27, książki: Ilustrowana encyklopedia 
dla wszystkich — lotnictwo wyd. 1, Bu¬ 
dowa plastykowych modeli samolotów, 
Modele kartonowe wagonów i lokomo¬ 
tyw i wiele innych czasopism. Wykaz 
na życzenie. 

Michał Lukianowicz — ul. Podgórna 
35/13, 75-320 Koszalin — poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza”: z planami samolotów 
Fw-190, Mel0-9g, „Tomahawk”, „Zero”, 
„Mustang”, „Lancaster”, „Me-llO”, „Spit- 
fire” oraz okręt podwodny „Dzik”. Do 
wymiany oferuje książki „Tygrys”, wy¬ 
dawnictwo papierowe np. „Oid Sur- 
chand”, znaczki o różnej tematyce, „Pol¬ 
ską broń pancerną”, „Ptaki Polskie”, 
„Kapitana Klossa” — dwie pierwsze 
części. 

Igor Miedwiediew — 348050 ZSRR, Wo- 
łoszyłowgrad, ul. Komarowa 1 m. 49 — 
poszukuje „Małego Modelarza”: 2, 7/83, 
3/80, 2/81, 3/77, 1/79, 10—11/84, 9/76, 8—9, 

11/78, 4/82, 4/79. Do wymiany proponuje 
czasopisma „Junyj technik” wraz z do¬ 
datkiem, „Nauka i Zizń” oraz „Małego 
Modelarza”. 8/83, 9/82, 11—12/79. 8/77, 

5—6/81, a także makietę kolei firmy Piko. 

Tomasz Kowalczyk — Bieżyń 117, 
64-007 Lubiń k/Kościana, woj. leszczyń¬ 
skie — posiada do odstąpienia „Małego 
Modelarza’: 4/80, 4—5, 6. 8, 10/84: model 
kartonowy samolotu Fokker G.1B. W za¬ 
mian pragnie otrzymać „Małego Mode¬ 
larza”: 2/64, 9/70, 7/75, niesklejone modele 
plastykowe samolotów i czołgów lub 
gotówkę. Poszukuje części do kolejki 
PIKO. 

Piotr Kusztal — ul. ks. Poniatowskie¬ 
go 5/17, 22-400 Zamość — poszukuje „Pla¬ 
nów Modelarskich”: nr 66 „Halny”. W 
zamian oferuje „Plany Modelarskie”: 
20 — „Domeyko”, 96 — „De Grasse”, 
22 — „Rodney” lub zapłaci gotówką. 

Piotr Zientara — Cementownia „Wiek” 
w Ogrodzięcu, ul. Kościuszki 8 /i 2, 42-442, 
woj. katowickie — poszukuje książki Ta¬ 
deusza Dąbrowskiego — Modele kartono¬ 
we wagonów i lokomotyw. Odpowie na 
każdy list po przesłaniu znaczka poczto¬ 
wego. 

Janusz Jarocki ul. Chrobrego 27/48, 
87-100 Toruń - posiada do odstąpienia 
oprawione roczniki „Morza” 1978—1981 i 
kilkanaście starszych numerów. Odpo¬ 
wie na każdy list po przesłaniu znacz¬ 
ka pocztowego. 

W. W. Orechow — 220131 ZSRR, Mińsk, 
ul. Miroszniczenki 16, m. 141 — Jest in- 
żynierem-konstruktorem, zajmuje się 
kolekcjonowaniem modeli samolotów. 
Chętnie nawiąże kontakt z polskimi ko¬ 
lekcjonerami. 


UWAGA CZYTELNICY 

Redakcja Czasopism LOK uprzejmie informuje, że w Muzeum Techniki — 
Warszawa (Pałac Kultury) w kasie biletowej, sprzedawane są stare egzem¬ 
plarze miesięcznika „Mały Modelarz”, głównie z 1985 i 1986 roku. 

SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ NIE PROWADZI SIĘ. 


Nasza 

biblioteczka 


SAMOLOTY BOIOWE 
II WOINY ŚWIATOWE! 


Czytelnikom, których interesuje roz¬ 
wój lotnictwa bombowego w latach 
1919—1939, polecamy książkę pod wyżej 
podanym tytułem. Znajdą w niej wiele 
interesujących wiadomości, m. in. na 
temat początków lotnictwa wojskowego, 
jego rozwoju w okresie międzywojen¬ 
nym oraz w przededniu II wojny świa¬ 
towej. 

Autor przedstawił poszczególne samo¬ 
loty bombowe skonstruowane 1 zbudo¬ 
wane w różnych państwach. Powstały 


w ten sposób rozdziały o samolotach 
bombowych Francji, Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno¬ 
czonych, Polski, Niemiec, Włoch, Japo¬ 
nii, wzbogacone obszernymi danymi 
techniczno-bojowyml, zdjęciami oraz ry¬ 
sunkami bombowców w trzech rzutach. 

Na końcu książki zamieszczone zostały 
barwne rysunki samolotów. Fatalna Ja¬ 
kość druku sprawiła, że chyba nie speł¬ 
niły one Intencji autora. W przyszłości 
przy tego rodzaju publikacjach należy 
wziąć pod uwagę niedostatki naszej po¬ 
ligrafii. 

Książka jest interesująca, dobrze się 
ją czyta. 

Ryszard Kaczkowski. Samoloty bombo¬ 
we II wojny światowej. Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności. 1987 r. Format 
AS. Objętość 264 str. Nakład 30 000 egz. 
Cena 400 zł. 
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Warunki prenumeraty: 

I) dla osób prawnych — instytucji 
I zakładów pracy: • Instytucje 
1 zakłady pracy zlokalizowane 
w miastach wojewódzkich i po¬ 
zostałych miastach, w których 
znajdują się siedziby oddziałów 
BSW „Prasa — Książka — Ruch” 
zamawiają prenumeratę w tych 
oddziałach, • instytucje i za¬ 
kłady pracy zlokalizowane w 
miejscowościach, gdzie nie ma 
oddziałów RSW „Prasa — Książ¬ 
ka — Ruch” i na terenach wiej¬ 
skich opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych i u dorę¬ 
czycieli. 


1) dla osób fiaycaaychIndywi¬ 
dualnych: • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe na wsi 1 w miejsco¬ 
wościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — 
Buch”, opłacają prenumeratę w 
urzędach pocztowych ł u dorę¬ 
czycieli, • osoby fizyczne za¬ 
mieszkałe w miastach — siedzi¬ 
bach oddziałów RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”, opłacają pre¬ 
numeratę wyłącznie w urzędach 
pocztowych nadawezo-oddaw- 
czych właściwych dla miejsca 
zamieszkania prenumeratora. 
Wpłaty dokonują używając 
„blankietu wpłaty” na rachunek 
bankowy: miejscowego oddziału 
RSW „Prasa — Książka — Kuch”. 


3) Prenumeratę ze zleceniem wy¬ 
syłki za granicę przyjmuje 
RSW „Erasa — Książka — Ruch”, 
Centrala Kolportażu Prasy i Wy¬ 
dawnictw, ul. Towarowa 28, 
00-958 Warszawa, konto NBP 
XV Oddział w Warszawie Nr 
1153-201045-139-11. Prenumeratę ze 
zleceniem wysyłki za granicę 
pocztą zwykłą Jest droższa ód 
prenumeraty krajowej o 50% dla 
zleceniodawców indywidualnych 
ł o 100% dla zlecających insty¬ 
tucji i zakładów pracy. 


Cena prenumeraty: kwart. 210 zt, 
półroczu. 430 zł, rocznie 840 zł. 


Terminy przyjmowania prenume¬ 
raty: na kraj 1 zagranicę do dnia 
10 listopada na I kwartał, I pół¬ 
rocze roku następnego oraz cały 
rok następny, do dnia 1 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres 
prenumeraty roku bieżącego. Prze. 
druk dozwolony tylko sa podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówio¬ 
nych redakcja nie zwraca. Druk 
Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam. 1160. IM. 
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EFEKTOWNY POKAZ 

Peter Sager z NED zbudował model okrętu desan¬ 
towego, który podczas mistrzostw świata modeli pły¬ 
wających w Schwerinie w 1986 r. wzbudzał olbrzy¬ 
mie zainteresowanie publiczności, głównie dzięki pro¬ 
gramowi pokazów podczas konkurencji w klasie F7. 

Fot. Modellbau Heute 


Model makiety wysokościowej klasy S-5C, wyko¬ 
nany przez Dimiira Vackova z Bułgarii. Makieta w 
lotach osiąga wysokość 422 m. 

Fot. Z. Janecki 


PODWÓJNA 

DELIA 


WERTIKAL-1 


J. Pukl z Czechosło¬ 
wacji skonstruował in¬ 
teresujący model rakie- 
toplanu w postaci po¬ 
dwójnej delty. Startując 
nim podczas Zawodów 
Modeli Kosmicznych 

Państw Socjalistycz¬ 

nych w Lesznie zajął 
pierwsze miejsce w kla¬ 
sie S4B. 

Fot. Z. Janecki 
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MODFl I PUCHARY 


Ostatnio modna jest budowa makiet latających sa- 
^molotów amatorskich. Na zdjęciu makieta samolotu 
Stits Playboy wykonana przez Carlo Bergmaschilcgo. 
Prezentuje ją Ivan Poloui. Makieta jest piękna, a pu¬ 
chary zdobyte w konkurencjach również. Podobną ma¬ 
kietę polscy modelarze będą mogli zbudować na pod¬ 
stawie rysunków zamieszczonych w nr 140 „Planów 
Modelarskich**. 

Fot. Modellistica 


DELFIN 


Na zdjęciu Andrzej Umiński z Łodzi, ostatnio 
mieszkający za granicą, ze skonstruowanym przez 
siebie modelem motoszybowca RC o nazwie „Delfin”. 
Model ma rozpiętość 1,29 m, profil piatów Eppler 205, 
masę 700 g; napęd stanowi silnik Cox 0,8 Baby, Bee. 
Plany tego modelu A. Umiński opublikował w 2/88 
francuskiego czasopisma „Le modele reduit d’avion”. 


Fot. MRA 
































